
Podpisano protokół 
o wymianie towarowej 
między PRL i CSRS 
w piątek 18 bm. podpisano 

w Pradze protokół o wymianie 
towarów i płatnościach na rok 
1971 między PRL i CSRS.

Czechosłowacja jest trzecim pod 
trzględem wielkości obrotów na­
szym partnerem handlowym. W 
obrotach handlu zagranicznego 
Czechosłowacji Polska zajmuje 
również trzecie miejsce. Wymiana 
handlowa między obu krajami o- 
bejmuje szeroki wachlarz maszyn, 
urządzeń przemysłowych oraz tra 
dycyjne. wzajemne dostawy su­
rowców i materiałów. Większymi 
propozycjami, uzgodnionymi w 
protokole na rok 1971 w polskim 
eksporcie są; urządzenia dźwigo- 
wo-transportowe, maszyny budo- 
wlano-drogowe maszyny rolnicze, 
samochody osobowe „Fiat-125 p”. 
akcesoria samochodowe, wegiel ka 
mienny. konfekcja, domowe ma­
szyny do szycia. (PAP)

Walcownia
Huty „Konin" 

ruszy przed terminem
Wczoraj na terenie budowy 

walcowni blach aluminiowych 
w Hucie Aluminium „Konin” 
odbyło się zebranie przedsta­
wicieli dziewięciu wykonaw­
ców tej inwestycji. Dokonano 
na nim oceny dotychczasowe­
go przebiegu prac, oceniono 
stan realizacji harmonogramu 
robót, po czym w oparciu o 
ustalenie zebranych na wczo­
rajszej naradzie wykonaw­
ców postanowiono skrócić 
termin oddania do użytku tej 
inwestycji o trzy miesiące.

W ten sposób rozruch wal­
cowni blach aluminiowych 
Huty „Konin” nastąpić ma 
1 stycznia 1972 roku. (zet)

Przed końcem roku

Pracowite dni w fabrykach
Zbliża się koniec roku, a zarazem całej bieżącej pięciolat­

ki. Kilkanaście dni, dzielące nas od kalendarzowego przeło­
mu lat, to bardzo niewiele w porównaniu z całym rokiem, a 
tym bardziej z okresem pięcioletnim. Ale każdego dnia two­
rzone są w kraju dobra miliardowych wartości. Załogi za­
kładów pracy w całym kraju pragną zamknąć bilans bież, 
roku i lat 1966—70 jak najlepszymi rezultatami produkcyj-

zrealizowała w 
plan produkcji 
wydziale „1 p” 
dowę drugiego

piątck toczny 
odlewów, a w 
ukończono bu- 
„pudłaft nowe-
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nymi j ekonomicznymi.
Oto relacje koresponden­

tów PAP niektórych przed­
siębiorstw, nadesłane w pią­
tek, 18 bm.

WARSZAWA — dała w pią­
tek krajowi wyroby przemy­
słowe wartości 192 min. zł. 
Była wśród nich „zwykła por­
cja”: 1090 telewizorów. 200 że- 
rańskich „Fiatów” oraz 100 
„Syren” i „Warszaw”, 62 tys. 
lamp elektronowych i 15 tys. 
świetlówek itp.

Załoga Huty „Warszawa” 
ma w tym roku szczególny po­
wód do dumy, gdyż od lipca 
począwszy każdy miesiąc za­
myka już sporym zyskiem. W 
piątek — informuje dyrektor 
naczelny Huty, Stanisław Det-

ko — daliśmy gospodarce na­
rodowej wyroby hutnicze war­
tości 11 min- zł

Pełne ręce roboty miały w 
piątek warszawskie załogi bu­
dowlane, które w tym dniu 
przekazywały 18 dużych budyń 
ków mieszkalnych, o łącznej 
liczbie ponad 5 tys, izb, wybu­
dowanych w większości na Żo-
liborzu Ochocie. Jeszcze

go typu wagonu pocztowego. 
Załoga „Rokity” w Brzegu 
Dolnym wyprodukowała w 
tym dniu ponad 500 ton cen­
nych półproduktów chemicz­
nych. Do W. Brytanii i NRF 
wysłano stąd na eksport wa­
gon betanaftolu. Ogółem wy­
ekspediowano w piątek 15 wa­
gonów i 10 cystern produktów 
chemicznych, osiągając w tym 
dniu 97,5 proc, realizacji pla­
nu rocznego.

Załoga dzierżoniowskiej „Dio 
ry” wykonała w piątek 1600 ra

Ambicje załogi „Cegielskiego**
Zakłady Przemysłu Metalowego „H. Cegielski” należą do 

największych w kraju przedsiębiorstw przemysłu elektroma­
szynowego. Załoga „Cegielskiego” słynie ze starych tradycji 
robotniczych, pracowitości, zamiłowania do porządku i dys­
cypliny, a także ambicji technicznych.
Przystępując do realizacji za 

dań dobiegającej obecnie koń­
ca 5-latki, „cegielszczacy” zda 
Wali sobie sprawę z tego, że co 
najmniej w trzech grupach 
wyrobów: w taborze kolejo­
wym, obrabiarkach i silnikach 
dużej mocy, będą kształtować 
krajowy poziom nowoczesnoś­
ci.

W ciągu bieżącego 5-lecia ro 
bili więc wszystko, aby te gru 
py wyrobów w maksymalnym 
stopniu zbliżyć do poziomu 
światowego. W znacznej mie­
rze im się to powiodło.

W taborze kolejowym — nie­
mal co roku wdrażali do seryj 
nej produkcji nowe typy wa­
gonów osobowych. Najnowsze 
z nich — reprezentują wysoki 
standard: szybkie, lekkie, wy­
godne i bezpieczne, mogą kon 
kurować z wagonami produ­
centów zagranicznych.

Podobnie — w obrabiarkach. 
Najnowsza „rodzina" wytwa­
rzanych w HCP maszyn, pół­
automatów i automatów, budzi 
uznanie także przedstawicieli 
konkurencyjnych firm na za­
granicznych targach.

W silnikach dużej mocy „ce- 
gielszczacy” kończą 5-latkę do 
niosłym sukcesem technicz­
nym. Mianowicie w tych 
dniach zakończą montaż pierw 
&zego silnika napędowego do 
statków o wyporności 55 000 
ton. Jest to największy z wy­
tworzonych w kraju silników 
tej klasy, a jego rozwiązania 
konstrukcyjne i zalety eksploa 
tacyjne, stawiają Polskę w 
światowej czołówce producen­
tów silników okrętowych. Kon 
kurencyjne firmy biją nas jesz 

tylko niższymi kosztami 
Produkcji. Gdy „cegielszczacy” 
i z tym zadaniem się uporają, 
a jest ono bardzo trudne, bę­
dą mogli przysparzać krajowi 
Więcej dewiz na zakup surow 
ców i maszyn.

Problem umocnienia nowej 
Pozycji w europejskiej czo­

łówce producentów tych 
trzech grup wyrobów, stanowi 
— obok innych ważkich spraw 
technicznych, ekonomicznych i 
politycznych — główny temat 
dyskusji w toku kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej za­
kładowej organizacji partyj­
nej w HCP. (pch)

przed świętami komisje przy­
stąpią do odbioru następnych 
18 domów.

ŁÓDŹ. Przeszło dwutysięcz­
na załoga łódzkiego „Fenixa’‘ 
dokłada starań, aby z jak naj­
większą nadwyżką wykonać 
tegoroczne zadania. W piątek 
wyprodukowała ona 125 tys. 
par pończoch i rajtuzów, cie­
szących się powodzeniem w 
kraju i za granicą. Pomyślnie 
są tu realizowane także plany 
eksportu, kierowanego w 
większości do krajów kapita­
listycznych. 18 bm. wysłano 
np. kolejną partię — 60 tys. 
par pończoch stilonowych na 
Wyspy Kanaryjskie i przygo­
towywano wysyłkę pierwszej 
większej partii pończoch dla
nowego odbiorcy Japonii.
Wszystko wskazuje na to, że 
kwartalny pian eksportu w 
„Fenixie” będzie przekroczony 
o ok. 116 tys. zł. dew.

Pracowite dni, jak zwykle, 
przeżywa DOLNY ŚLĄSK. W 
„Pafawagu” załoga odlewni

Coraz lepsza opieka 
nad zdrowiem załóg
W br. stan 

poprawie, m.
opieki zdrowotnej nad załogami uległ dalszej 

in. dzięki znacznemu rozszerzeniu działalno-
ści przemysłowej służby zdrowia.

dioodbiorników. tym 300
sztuk najnowszych typów.

Z taśm produkcyjnych za­
kładów „Polar” zeszło w pią-

Dokończenie na str. 2

„W iepofamy11

Na ulicach Trójmiasta
panuje spokój

Korespondenci gdańscy PAP podają: na ulicach Gdańska 
i całego Trójmiasta panuje spokój. Ślady niedawnych zajść 
są sprawnie usuwane. Ich prawdziwy przebieg i tło coraz 
powszechniej docierają do świadomości ludzi, nawet tych, 
którzy początkowo wykazywali skłonność do dawania po­
słuchu plotkom. Zwłaszcza widok spalonych gmachów i zde 
molowanych sklepów pobudza do komentarzy pełnych potę­
pienia dla awanturników — sprawców zamieszek i rabu­
siów społecznego mienia. Z pełnym zrozumieniem spotkały 
się zarządzenia władz wydane dla zabezpieczenia spokoju i 
ładu.
Zaopatrzenie, handel, trans­

port, komunikacja i inne służ 
by miejskie w całym zespole 
Gdańsk — Sopot — Gdynia, 
działają normalnie. W szko­
łach odbywają się lekcje. Na 
ulicach przedświąteczny ruch, 
czynione są zakupy, wielkim 
powodzeniem cieszą się punk­
ty sprzedaży choinek.

Gdańskie zakłady pracy pra

Rozmowy Nixon-Heath
Rezydent Ntyon i premier 

Wielkiej Bryta-nii Edward 
^eath kontynuowali w piątek 
rozmowy w'rezydencji wypo- 
^ynkowej prezydenta w Camp 
^ayid w górach Maryland, d> 

udali się helikopterem, 
rozmowa dotyczyła proble- 

ow bezpieczeństwa w Azji i 
strefie Oceanu Indyjskiego 

, raz stosunków amerykańsko- 
rytyjskich i trwała 5 godzin.

PAP

Obecnie ponad 5,3 min ro­
botników objętych jest opieką 
ok. 2,2 tys. przychodni prze­
mysłowych oraz gabinetów hi­
gieny pracy. Ponad 7 tys. lęka 
rzy, 2 tys. lekarzy dentystów 
oraz liczny średni personel me 
dyczny sprawują codzienną 
opiekę leczniczą oraz prowa­
dzą systematyczne badania pro 
filaktyczne.

Pozostający w dyspozycji 
związków zawodowych „fun­
dusz podniesienia zdrowotno­
ści” przyczynia się do podnie­
sienia stanu zdrowotności za­
łóg robotniczych. Od r. 1961 
związki zawodowe rozdyspono 
wały z tegoż funduszu kwotę 
ponad pół miliarda złotych 
(530 min.).

Sumy te zostały rozdyspono 
wane przede wszystkim na wy 
posażenie placówek przem’ sło 
wej służby zdrowia w zakła­
dach pracy oraz na placówki 
rehabilitacji leczniczej i zawo 
dowej, na szpitale, kliniki i sa 
natoria. Decyzje w sprawie roz 
działu środków podejmowane 
są w oparciu o analizę wnios­
ków zgłaszanych przez załogi.

Placówki przemysłowej służ­
by zdrowia otrzymały sprzęt 
diagnostyczny i specjalistycz­
ny, którego posiadanie przy­
czyniło się do skrócenia czasu 
przeprowadzenia badań specja 
listycznych i poprawiło dzia­
łalność profilaktyczną wsrod 
załóg pracowniczych.

Zakupiono w br. sprzęt re­
habilitacyjny dla 12 szpitali 
powiatowych. 5 poradni reha­
bilitacji, 3 oddziałów rehabili­
tacji. Związki zawodowe wy­
posażyły również całkowicie w 
sprzęt i aparaturę nowo wybu 
dowanv międzyzakładowy o- 
środek rehabilitacji w Pozna­
niu. umożliwiający nczvgotowa 
nie do oracv zawodowej osob

o ograniczonej sprawności w 
wyniku wypadku przy pracy.

Instancje związkowe sprawa 
ją kontrolę w zakresie użytko 
wania i ekonomicznego wyko 
rzystania sprzętu medycznego 
z dotacji związków zawodo­
wych, przy czym przestrzega­
na jest zasada takiej koncen 
tracji środków, aby umożliwić 
korzystanie maksymalnej licz 
by pracujących z urządzeń 
leczniczych. (PAP)

Agencja TASS 
opublikowała przemówienie 
premiera J. Cyrankiewicza

Agencja TASS opublikowała w 
piątek przed południem pełny 
tekst telewizyjnego przemówienia 
premiera Cyrankiewicza, a także 
tekst uchwały Rady Ministrów z 
17 grudnia br. w sprawie zapew-
nienia bezpieczeństwa i 
publicznego oraz tekst 
redakcyjnego „Trybuny 
18 bm. zatytułowanego
wspólnego dobra”. (PAP)

porządku 
artykułu 
Ludu” z 

„W imię

cują bez przeszkód. W porcie 
gdańskim trwają prace prze­
ładunkowe na 15 statkach róż 
nych bander. Największy ruch 
notuje się przy nabrzeżach ru 
dowych i -węglowych. W pią­
tek rano weszły do portu ko­
lejne jednostki.

Przeładunki prowadzi także 
port gdyński. Z kolejnego rej­
su do Kanady powrócił „Ste­
fan Batory”. W sobotę nasz 
flagowy transatlantyk odpły­
nie w ostatnią w br. podróż 
przez ocean, zabierając 400 pa 
sa żerów.

W Stoczni Gdańskiej prze­
kazano w piątek do eksploata 
cji trawler-przetwórnię „Siel- 
janiec”. Trwają przygotowania 
do rozpoczęcia prób morskich 
masowca 5 tys. DWT „Kędzie 
czyn”, dla polskiej żeglugi 
morskiej w Szczecinie. Wszy­
stkie zakłady przemysłu elek­
tromaszynowego pracują ryt­
micznie. Tam, gdzie poprzed­
nio wystąpiły zakłócenia, pod

Dokończenie na str. 2

Kosztem 4,5 min zł Wielko­
polska Fabryka Maszyn „Wie 
pofama" w Poznaniu wzboga 
ciła swój park maszynowy o 
niezwykle precyzyjną frezar­
kę tzw. obwiedmową, produk 
cji ZSRR. Nowa maszyna poz 
wala z niesłychaną precyzją i 
dokładnością — dochodzącą 
do 0,0048 mm — wykonywać 
ślimacznice (koło zębate sta­
nowiące część przekładni). 
Nową frezarkę osadzono na 
kilkunastu potężnych stalo­
wych sprężynach i kilkudzie. 
sięciotonowym fundamencie 
w specjalnie klimatyzowanym 
pomieszczeniu. W ten sposób 
zabezpieczona została przed 
wstrząsami, które mogłyby 
wpłynąć na zmniejszenie do. 
kładności frezowanych kół zę 
batych. Tę niezwykle nowo­
czesną maszynę opracował i 
wykonał moskiewski ekspery 
mentalny Instytut Naukowo- 
Badawczy do Obróbki Skra­
waniem. Na zdjęciu: tak wy­
gląda precyzyjna frezarka z 
poznańskiej „Wiepofamy". 
Obsługuje ją Włodzimierz 

Tomczak.
CAF — fot. — Staszyszyn

Wywiad J. Cyrankiewicza
w tygodniku „Stern"

Tygodnik „Stern” zamieścił wy­
wiad z premierem J. Cyrankiewi­
czem. Wywiad został udzielony w 
czasie pobytu kanclerza NRF w 
Warszawie i poświecony jest zna­
czeniu układu miedzy PRL i NRF 
dla bezpieczeństwa europejskiego.

„Kosmos" 388 i 389
Agencja TASS donosi, że w dniu 

18 grudnia wprowadzono w Związ 
ku Radzieckim na orbitę sztuczne 
satelity Ziemi — „Kosmos 388” i 
„Kosmos 389”.

Program przyszłej sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ

W czwartek Zgromadzenie Ogól 
ne NZ postanowiło bez debaty i 
bez głosowania umieścić problem 
sytuacji na Bliskim Wschodzie na 
porządku obrad XXVI sesji Zgro 
madzenia w pierwszej kolejnoś­
ci. Następna sesja Zgromadzenia 
Ogólnego rozpoczyna się we wrze 
śniu 1971 r.

Komitet Rozbrojeniowy 
zbierze się w lutym 1971 r, 
Jak poinformowano, 23 lutego 

1971 roku wznowi obrady genew­
ska konferencja rozbrojeniowa, w

której biorą udział przedstawicie­
le 25 krajów — członków ONZ. 
Konferencja została odroczona we 
wrześniu br., aby umożliwić dele 
gatom wzięcie udziału w debacie 
rozbrojeniowej w Zgromadzeniu 
Ogólnym NZ. Najważniejszym 
punktem porządku obrad konfe­
rencji jest dyskusja nad zakazem 
broni bakteriologicznej oraz ga­
zów trujących.

ny 41 minut. W tym czasie „Łu- 
nochod” przebył 197-mctrową tra­
sę. Agencja TASS podkreśla, że 
w sumie — od chwili rozpoczęcia 
eksperymentu aparat przebył 1022
metry. Jego wszystkie systemy po 
kładowe i agregaty, funkcjonują 
normalnie. Badanie Księżyca
pomyślnie kontynuowane.

jest
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Wbrew decyzjom
Wbrew decyzjom organizacji 

międzynarodowych o konieczności 
zerwania wszelkich stosunków z 
Republiką Południowej Afryki, 
Stany Zjednoczone nadal utrzymu 
ją z rasistami z RPA ścisłe kon­
takty gospodarcze i polityczne.

Przed 25-leciem SED
W stolicy NRD utworzono ko­

misję, która zajmie się przygoto­
waniami do obchodów 25 roczni­
cy utworzenia Niemieckiej Socja 
listycznej Partii Jedności (SED). 
Komisji przewodniczy I sekretarz 
KC SED, Walter Glbricht.

Kolejny seans łączności
z „Łunochodem"

Jak podaje agencja TASS, w

Zakończono posiedzenie
Komitetu Wykonawczego RWPG

W piątek w Moskwie zakończy­
ło się posiedzenie Komitetu Wy­
konawczego RWPG. Zastępcy sze 
fów rządów państw — członków 
RWPG podpisali protokół o czę­
ściowej zmianie porozumienia o 
wielostronnych rozliczeniach, pro 
wadzonych przez Międzynarodowy

Trzecia runda SALT 
zakończona

W piątek przed południem 
w gmachu ambasady Stanów 
Zjednoczonych w Helsinkach, 
odbyło się ostatnie spotkanie 
delegacji radzieckiej i amery­
kańskiej w ramach trzeciej 
rundy rozmów w sprawie o- 
graniczenia zbrojeń strategicz­
nych (SALT).

Jak głosi końcowy komuni­
kat opublikowany na zakoń­
czenie piątkowego posiedzenia, 
Związek Radziecki i Stany 
Zjednoczone wznowią rozmo­
wy w sprawie zahamowania 
wyścigu zbrojeń nuklearnych 
15 marca przyszłego roku w 
Wiedniu.

Wspólny komunikat trzeciej 
fazy rozmów SALT, która za­
kończyła się w Helsinkach, 
stwierdza, że obydwa mocar­
stwa wyrażają swe zdecydowa 
nie kontynuowania rokowań w 
celu ograniczenia produkcji 
strategicznych broni ofensyw­
nych i defensywnych.

Na zakończenie komunikat 
głosi, że podczas rokowań po­
ruszono szeroki wachlarz pro­
blemów dotyczących sprawy 
ograniczenia produkcji strate­
gicznej broni defensywnej i 
ofensywnej. (PAP)

no
cy z 17 na 18 grudnia odbył się 93 
seans łączności radiowej z radziec 
kim pojazdem księżycowym „Łu­
nochodem”. Seans trwał 3 godzi-

Bank Rozwoju Gospodarczego.
Bank ten został utworzony 6 lat 
temu i prowadzi rozliczenia w ru­
blach wymiennych. Celem podpisa 
nia protokołu jest usprawnienie 
systemu wielostronnych rozliczeń 
w rublach wymiennych. (PAP)

IDEDDA
Zachmurzenie duże, miejscami 

opady drobnego śniegu lub desz­
czu ze śniegiem. Temperatura 
maksymalna od 1 st. na południo­
wym wschodzie do ok. 5 st. na pół 
nocnym zachodzie. Wiatry słata z 
kierunków zachodnich.



Działacze społeczni HRF 
gośćmi OKP

Na zaproszenie Ogólnopol­
skiego Komitetu Pokoju prze­
bywała od poniedziałku w na­
szym kraju grupa młodych 
działaczy społecznych z NRF. 
Goście — działacz ruchu poko 
ju Heinz Huber oraz działacze 
związków zawodowych Fried­
rich Wehner i Marion Lehmic 
ke byli -organizatorami „Tygod 
nia Polskiego” w Monachium 
w maju br. Zwiedzili oni War 
szawę i Kraków, gdzie spotkali 
się z aktywistami związkowy­
mi i młodzieżowymi. Udali się 
także na tereny b. obozu hitle 
rowskiego w Oświęcimiu.

W ostatnim dniu pobytu goś 
ci z NRF w Polsce odbyło się 
18 bm. spotkanie w siedzibie 
OKP w Warszawie z udziałem 
wiceprzewodniczącego OKP 
prof. Jerzego Bukowskiego i 
członka prezydium OKP prof. 
Bolesława Iwaszkiewicza. W 
czasie spotkania młodzi działa 
cze z NRF dzielili się swymi 
refleksjami z wizyty w na­
szym kraju.

Nawiązując do wstrząsają­
cego wrażenia, jakie odnieśli 
podczas pobytu na terenie b. 
hitlerowskiego obozu zagłady, 
goście stwierdzili m. in., że 
wspólnym zadaniem młodzie­
ży zachodinioniemieckiej i mło 
dzieży polskiej jest działanie 
na rzecz utrwalania pokoju i 
wcielania w życie zawartego 
ostatnio układu o podstawach 
normalizacji stosunków mię­
dzy Polską a NRF. (PAP)

Dorobek XXV sesji ONZ
W czwartek po dziesięciu tygodniach wytężonej pracy,

zakończyła swe obrady XXV 
dzenia Ogólnego NZ.
Sesja rozpoczęła się w at­

mosferze utyskiwań na bez­
silność ONZ, na występujący 
coraz wyraźniej rozdźwięk po 
między podjętymi uchwałami, 
a czynami. Dzisiaj znamienną 
cechą nastrojów i poglądów 
panujących w kołach ONZ, 
jest głębokie przekonanie, iż 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych odzyskała zaufanie we 
własne siły, w zdolność służe­
nia światu w takim zakresie, 
w jakim nie udało się dotąd 
żadnej międzynarodowej orga-

jubileuszowa sesja Zgroma-

nizacji.
ONZ 

szowej 
wania 
mentu,

podczas Sesji Jubileu- 
skłoniła do zaakcepto- 
tak doniosłego doku- 
jakim jest deklaracja

o umocnieniu międzynarodowe 
go bezpieczeństwa, przyjęła 
deklarację o zasadach prawa 
międzynarodowego, dotyczącą 
przyjaznych stosunków i
współpracy między 
mi zgodnie z Kartą 
również deklaracji 
25-lecia istnienia

państwa- 
ONZ, jak 
z okazji 

ONZ, po-
twierdzającej niezaprzeczalne 
prawo wszystkich narodów ko 
lonialnych do samostanowie­
nia, wolności i niepodległości. 
Przyjęto także olbrzymią więk 
szością głosów uchwałę o jak 
najszybszym wprowadzeniu w 
życie deklaracji w sprawie 
przyznania niepodległości lu­
dom i krajom kolonialnym.

Jak określił to jeden z delega-

Stawka na nowoczesność
Zaklady Elektromaszynowe „EDA” w Poniatowej znane 

sa w kraju jako producent elektrycznego sprzętu gospodar­
stwa domowego. Wytwarza się tu m. in. sokowirówki i na-

tów państw afrykańskich: sesja 
jubileuszowa nie była sesją gro­
madzenia nowych dokumentów, 
była sesją na rzecz konkretnego 
działania. Ta tendencja uwidocz­
niła się również w toku trwania 
samej sesji. Atak na Republikę 
Gwinei spotkał się z natychmia­
stową reakcją ze strony Rady Bęz 
pieczeństwa.

Na konto XXV sesji należy 
również zapisać fakt jedno­
myślnego niemal zaaprobowa­
nia zasadniczych dokumentów 
hamujących wyścig zbrojeń: 
układu o zakazie umieszczania 
na dnie mórz i oceanów bro­
ni atomowej i broni masowej 
zagłady oraz rezolucji uznają­
cej potrzebę dalszych prac 
nad łącznym zakazem stosowa 
nia, produkcji i magazynowa­
nia broni chemicznej i bakte­
riologicznej.

W sferze poczynań ekono­
micznych sformułowano i u- 
chwalono podstawowe zasady 
międzynarodowej strategii eko 
nomicznej na lata 70-te. Ludz 
kość nigdy nie miała tak 
dobrej szansy pełnego zin­
tegrowania międzynarodo­
wych wysiłków w dziedzinie 
walki z zacofaniem gospodar­
czym, jak właśnie teraz w ra­
mach instytucjii i programów 
stworzonych przez ONZ.

W końcowym przemówieniu 
przewodniczący XXV sesji 
ambasador E. Hambro stwier­
dził, iż znaczenie przyjętych 
dokumentów może okazać się 
bardziej istotne dla dalszego 
rozwoju stosunków międzyna­
rodowych, niż w tej chwili 
przypuszczamy. (PAP)

Nowe władze 
powiatowych 

organizacji PZPR
Na odbytych w miniony 

czwartek konferencjach spra­
wozdawczo-wyborczych PZPR, 
o czym informowaliśmy w nu 
merze wczorajszym „Głosu”, 
wybrane zostały nowe władze 
poszczególnych instancji po­
wiatowych.

W OSTROWIE — I sekreta­
rzem KP został Jan Majer­
czak; sekretarzami KP zosta­
li: Antoni Buksakowski, Jó­
zef Czubak, Kazimierz Piase­
cki i Zdzisław Pluciński.

W OSTRZESZOWIE — I se 
kretarzem KP został Stani­
sław Pasiak; sekretarzami 
KP zostali: Stanisław Cempei, 
Leonard Niedźwiedź i Zbig­
niew Turowski.

W POWIECIE POZNAN — 
I sekretarzem KP został Mie­
czysław Długi; sekretarzami 
KP zostali: Magdalena Adam­
czewska, Wiesław Konecki, 
Marian Nowak i Wanda Płu-

W SZAMOTUŁACH — I se 
kretarzem KP został Bole­
sław Stachowiak; sekretarza-
mi KP zostali: 
dliński, Andrzej 
zef Śron.

w Środzie 
rzem KP został

Ludwik Ku-
Krutki i Jó-

— I sekreta- 
Leou Orlików

ski; sekretarzami KP zostali: 
Jan Dymski, Jerzy Marcin­
kowski i Damian Zieliński.

(fb)

wilżacze powietrza. W najbliższych latach zakłady 
ją czterokrotnie zwiększyć produkcję sokowirówek 
miokrotnie — nawilżaczy powietrza.

zamierza 
i sied- Pracowite dni

Jednak największą chlubą 
„EDY” jest uruchomiona w 
br. produkcja sprężarek lo­
dówkowych, wytwarzanych 
wg. licencji francuskiej. Sprę 
Żarki te nie odbiegają, a w 
niektórych przypadkach prze­
wyższają pod względem osiąg 
nięć technicznych i parame­
trów eksploatacyjnych — po­
dobne sprężarki produkowane 
przez wysoko rozwinięte kra­
je.

W br. z taśm montażowych 
zejdzie ponad 80 tys. tego ty­
pu urządzeń, a już w przysz-

łym roku Poniatowa planuje
dostarczyć 250 tys. sztuk. Za­
kłada się, że w 1975 r. zakład 
wyprodukuje ok. pół min. sprę 
Żarek.

Licencja pozwoliła zakła­
dom wprowadzić szereg no­
wych technologii, m. in. za­
stosowano nowe procesy tech­
nologiczne obróbki cieplnej i 
powierzchniowej. Uruchomio­
no też na skalę przemysłową
produkcję silników na 
chach zimnowalcowanych.

Wszystkie te nowości

bla-

poz-

tek

w fabrykach
Dokończenie ze nr. 1
1200 lodówek ze znakiem

Spotkanie młodych 
pracowników nauki 

i kół ZMS

wolą także zakładom w Ponia 
towej zastosować ulepszone 
rozwiązania przy wytwarzaniu 
innych artykułów gospodar­
stwa domowego. (PAP)

Najważniejszym zadaniem 
odbudowanie pogłowia bydła

Plenum ZG ZZ Prac. Rolnych i SITR
Główne kierunki działania organizacji związkowych i Sto­

warzyszenia Inżynierów i Te' hników Rolnictwa oraz samo­
rządu robotniczego w realizacji zadań, stojących w latach 
1971—75 przed państwowymi przedsiębiorstwami rolnymi, 
były 18 bm. tematem wspólnego plenarnego posiedzenia Za­
rządów Głównych Związku Zawodowego Pracowników Roi- * 
nych i SITR. Na obrady, którymi kierował przewodniczący 
ZG Związku — Tadeusz Rybicki przybyli: sekretarz CRZZ — 
Wiesław Kos, minister rolnictwa — Józef Okuniewski i wi­
ceprezes CZKR — Roman Wacławski.

Wczoraj w Sali Tradycji 
Ruchu Młodzieżowego w Pała 
cu Kultury w Poznaniu odby­
ło się spotkanie ZMS-owskich 
kół młodych pracowników na­
uki z władzami uczelni — pro­
rektorami do spraw młodej ka 
dry naukowej i sekretarzami 
komitetów uczelnianych PZPR.

Na spotkaniu dokonano 
wspólnej oceny dotychczaso­
wej działalności kół. .Pierwsi 
utworzyli koło ZMS młodzi 
naukowcy z Politechniki Po­
znańskiej, następnie z Akade­
mii Medycznej, UAM i innych 
uczelni Poznania. Koła te ma 
ją już znaczny dorobek jako 
ośrodki aktywizujące ideowo i 
inspirujące w pracy naukowej

Obrady Polskiej 
Akademii Nauk
18 bm. w PKiN w Warsza­

wie obradowała XXXI sesja 
Zgromadzenia Ogólnego Pol­
skiej Akademii Nauk.

Prezes Akademii prof. 
J. Groszkowski, poinformował 
zebranych, iż w 1972 r. ma od 
być się II Kongres Nauki Pol 
skiej.

Sesję Zgromadzenia Ogólne­
go poświęcono tym razem za­
gadnieniom matematyki we 
współczesnym świecie. (PAP)

jakości, czyli o 50 więcej niż 
przewidywał plan dzienny, a 
zaawansowanie planu rocznego 
osiągnęło tu 98,1 proc.

W całości wykonała do piąt­
ku roczne zadania eksportowe 
załoga Śląskiej Fabryki Lamp 
Żarowych w KATOWICACH, 
wchodzącej w skład kombina­
tu „Unitra-Polam”. Są możliwo 
ści znacznego przekroczenia za 
dań eksportowych, pod warun­
kiem usprawnienia transportu.

W KRAKOWIE „Supertoma 
syny”, dały w piątek rolni­
ctwu ponad 1000 ton nawo­
zów. Z krakowskiej „Bonarki” 
odeszły dwa pociągi nawozów 
do odbiorców w wojewódz­
twach zachodnich i północ­
nych. Załoga krakowskiej ,.Vi- 
stuli” — znanej z wysokiej ja 
kości produkcji odzieży — u-

Spadek światowych 
połowów ryb

Opublikowany właśnie rocz 
nik Organizacji d/s Wyżywie­
nia i Rolnictwa Narodów Zjed 
noczonych — FAO, stwierdza, 
że w 1969 roku nastąpił po raz 
pierwszy po II wojnie świato­
wej spadek połowu ryb. Staty 
styki FAO, obejmujące 200 kra 
jów, szacują połów ryb mor­
skich i słodkowodnych w 1969 
r. na 63,1 min ton. Oznacza to 
2-procentowy spadek w stosun 
ku do 1968 r. W powyższych 
danych nie zostały ujęte poło­
wy wielorybów oraz wędkar­
stwo sportowe.

FAO stwierdza najwyższy 
spadek połowów na morzach 
otwartych Ameryki Łacińskiej 
i Europy Zachodniej. Jako 
główny powód tego podaje 
wzrastające zanieczyszczenie 
wód północnego Atlantyku, ni 
szczące przede wszystkim stan 
ławic śledziowych i makreli 
oraz trudności, jakie na począt 
ku roku 1969 i 1970 wystąpiły 
w peruwiańskiej flocie rybac­
kiej. (Interpress)

Węzłowe zadania, jakie stoją 
przed państwowymi przedsię­
biorstwami rolnymi w dziedzi­
nie wzrostu produkcji w latach 
1971—75, przedstawił min. J. 
Okuniewski. Po scharakteryzo­
waniu aktualnej sytuacji w roi 
nictwie. podkreślił on, że naj­
ważniejsze zadania to szybkie 
odbudowanie pogłowia bydła 
i trzody chlewnej i jak naj­
szerszy rozwój hodowli. Na 
tym problemie muszą skon­
centrować całą uwagę i wy­
siłek wszyscy pracownicy rol­
nictwa. Wykonanie zadań w 
dziedzinie hodowli wymaga 
jeszcze pełniejszego niż do­
tychczas wykrywania i zagos­
podarowywania rezerw produk 
cyjnych, a także systematycz- 
nei poprawy gospodarki paszo 
wej. Jednym z ważnych ele­
mentów wzrostu hodowli w 
PGR-ach — podkreślił mówca 
— będzie kooperacja tych 
przedsiębiorstw z gospodarstwa 
mi chłopskimi.

Minister rolnictwa zwrócił też 
uwagę na takie istotne zadania 
ekonomiczne, jak zagospodarowa­
nie przez PGR-y nowych areałów 
ziemi.

Uczestnicy obrad podjęli u- 
chwałę nakreślającą konkretny 
program działania dla obu or­
ganizacji w realizacji stoją­
cych przed przedsiębiorstwami 
rolnymi zadań ekonomicznych 
i społecznych. (PAP)

Próbny rozruch 
nowego turbozespołu
18 bm. w godzinach rannych 

nowy turbozespół 8 bloku 
elektrowni „Turów-2”, o mocy 
200 megawatów zasilił sieć 
państwową całą swą mocą.

Wznowienie
misji Jarringa?
Stały przedstawiciel USA w

szyła w piątek ok. 800 mod-
nych ubrań z nowoczesnych 
tkanin. Jeszcze przed święta­
mi trafią one do sklepów War 
szawy, Śląska i innych rejo­
nów Polski. O 15 proc, prze­
kraczane są średnio dzienne 
plany w tarnowskich „Azo­
tach”, które dostarczają nawo 
zy sztuczne, oraz kaprolaktan, 
polichlorek winylu i inne pół 
produkty dla włókien i two­
rzyw sztucznych. (PAP)

W Łodzi rozpoczęły się 
studenckie spotkania 

teatralne

ONZ Charles Yost oświadczył 
w czwartek tuż po zamknięciu 
25 sesji Zgromadzenia Ogólne 
go NZ, że spodziewa się, iż roz 
mowy pokojowe arabsko-izrael 
skie pod auspicjami specjalne 
go wysłannika sekretarza gene 
ralnego ONZ na Bliski Wschód.

Na ulicach Trójmiasta 
panuje spokój

Dokończenie ze str. 1 
jęto wysiłki na rzecz odrobie­
nia zaległości.

W Zakładach Urządzeń Ste­
rowanych „Hydroster” przy­
stąpiono do prób zdawczych 
nowoczesnej maszyny sterowej 
450 T-l. Gdańskie Zakłady 
Elektroniczne „Unimor” odra­
biają zaległości w produkcji 
podzespołów. Trwa wysyłka 
w głąb kraju kolejnych setek 
telewizorów. W Zakładach 
Morskich Urządzeń Radio­
wych „Mors” w Gdyni, realizo 
wane są planowe zadania pro­
dukcyjne. Praca w Elbląskich 
Zakładach Mechanicznych „Za , 
mech” toczy się bez zakłóceń.

Do Wojewódzkiej Stacji 
Krwiodawstwa w Gdańsku 
dostarczono kilkadziesiąt li­
trów krwi, ofiarowanej grupo 
wo przez studentów, żołnierzy, 
robotników i indywidualnie, 
przez wielu mieszkańców mia 
sta. Niezwykle ofiarnie pracu­
je służba zdrowia Trójmiasta, 
opiekująca się rannymi pod­
czas zajść. 1

Dokonywany jest bilans znisz­
czeń, jakie Gdańsk poniósł pod­
czas zajść. Do najbardziej rzuca­
jących się w oczy należy zdemo­
lowany hall Dworca Głównego, 
który niedawno został gruntownie 
zmodernizowany. Dużą stratą dla 
miasta jest spalenie renesansowe­
go budynku — siedziby NOT, mie 
szczącego się w pobliżu dworca. 
Gdańskie Delikatesy — najwięk­
szy ze zniszczonych sklepów — są 
już oszklone, sprzedaż zostanie 
wznowiona w najbliższym czasie.

Powrót do spokoju i porząd. 
ku świadczy o zwycięstwie 
zdrowego rozsądku, o który 
przecież władze nawoływały 
już w chwili pierwszych zabu­
rzeń. Zamieszki w Gdyni po- 
twiierdzają smutną refleksję, 
że rozsądek ten szczególnie po 
trzebny był rankiem 17 bm.

PAP

Pó zajściach w Gdańsku

ambasadora 
wznowione 
godni.

Agencja

Jarringa 
w ciągu

zostaną
2—3 ty-

Reutera donosi z

i dydaktycznej środowisko 
dych pracowników nauki, 
robek ten dotyczy także 
działywania na młodzież

mło 
Do- 
od- 

stu-
dencką. Zrzeszeni w kołach 
naukowcy opiekują się np. 
studenckimi kołami naukowy­
mi, są komendantami grup 
studenckich praktyk robotni­
czych. Zajmują się także spra 
wą współpracy z przemysłem, 
zwłaszcza koło z Politechniki 
Poznańskiej. Kontaktują się 
także z zarządami uczelniany­
mi ZMS.

Dyskutanci omówili rów­
nież przyszłościowe zadania 
dla kół. Będzie do nich nale­
żeć działalność polityczna i 
kształtowanie postaw społecz­
nych w środowisku asysten­
ckim i studenckim, efektyw­
niejsza realizacja procesu dy­
daktyczno - wychowawczego, 
oraz powiązanie pracy nauko­
wej z praktyką gospodarcza.

(mb)
min min mm min mi u
Dzisiejszy serwis informacyjny 
DraCOwała Bogna Wojciechowska

Piszemy to świadomi po­
wagi sytuacji. Dzisiaj 
trudno dobierać słowa, 

by wyrazić ból i żal z powo­
du tragicznych wydarzeń, ja­
kich widownią stały się nie­
które miasta Wybrzeża. Nie 
podobna wyczerpać w tym ko 
mentarzu faktów tam zaistnia 
łych, ich przyczyn i skutków 
— faktów poruszenia wśród 
klasy robotniczej i jednocześ­
nie — aktów barbarzyństwa i 
zbrodni, jakich dopuściły się 
męty, a takie męty szukają 
okazji zawsze i wszędzie. Jed 
nakże fakty te wymagają od 
nas wszystkich, od każdego Po 
laka posiadającego poczucie 
obowiązku i odpowiedzialności 
za swój kraj, za międzynaro­
dowy autorytet państwa, za 
jego socjalistyczną suweren­
ność, jego losy i pomyślność 
— a tego dowodził nasz naród 
zawsze w chwilach ciężkich —- 
przeciwstawienia się wszelkim 
próbom, które by te najwyż­
sze wartości narażały na ryzyko.

Z całą oczywistością 
mo, kiedy pojawia się 
nie tych najwyższych 
ści: gdy dochodzi do

wiado- 
zagroże 
warto- 

demon-
stracji ulicznych, to niezależ­
nie od intencji ich inicjato-
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rów — ruszają 
chistyczne i 
przvłączaja się

Nowe, czy

elementy anar 
awanturnicze, 

wrogowie.
nierozwiązane

dotąd stare problemy, które

W sali teatru „Rozmaitości” 
rozpoczęły się 18 bm. VII Ogól 
nopoLskie Studenckie Spotka­
nia Teatralne. W spotkaniach, 
które trwać będą do 20 bm- 
biorą udział zespoły z siedmiu 
ośrodków • akademickich w 
kraju. (PAP)

Waszyngtonu, że Stany Zjed­
noczone prowadzą dalsze roz­
mowy z Izraelem w Waszyng­
tonie i Jerozolimie na temat 
wznowienia rozmów arabsko- 
izraelskich. W czwartek amba 
sador Izraela w Waszyngtonie 
Rabin rozmawiał z zastępcą 
podsekretarza stanu do soraw 
Bliskiego Wschodu i Azji po­
łudniowej, Sisco. (PAP)

Nakaz chwili - poczucie odpowiedzialności

Dzisiejsze „Życie Warszawy" 
zamieszcza następujący komentarz

wywołują dyskusje w zakła­
dach pracy — tam muszą być 
rozważane, tam rozwiązywane 
i tam rzetelnie i do końca wy­
jaśniane. Każde przeniesienie 
ich poza mury fabryk może 
stworzyć tylko dodatkowe na­
pięcia, pogłębić straty i trud­
ności, z których szukamy wyj­
ścia, może zagrozić dorobkowi, 
który z takim trudem tworzy­
liśmy przez to ćwierćwiecze. 
Uporządkowanie domu nasze­
go — Polski — nigdy nie przyj 
dzie z ulicy. Taka jest w na­
szym najgłębszym przekonaniu
racja polska. Racja stanu 
ski dla każdego z nas.

Będzie również naszym 
wiązkiem — społecznym.

Pol-

obo- 
oby-

watelskim i politycznym — 
nawiązanie dialogu w tych 
sprawach, które narosły, a te­
raz nabrały tak bolesnego wy­
miaru. Będzie naszym obowiąz 
kiem poważne i rzeczowe roz­
ważenie nurtujących proble­
mów.

I w imię właśnie tego potrzeb 
ny nam jest spokój, powaga i 
zimna głowa. Uzasadniony ból, 
ale też i podszczuwająca plot­
ka nie będą doradcami w tej 
niezbędnej rozmowie. Ból usza 
nujmy, plotkę wyolbrzymiają­
cą fakty — tępmy.

Te tragiczne wydarzenia, któ 
rych świadkami były Gdańsk 
i Wybrzeże, nastąpiły wtedy 
gdy organizm gospodarczy Pol 
ski przygotowuje się do zasad 
niczych reforrh, zasadniczej 
modernizacji, gdy gromadzi si­
ły, środki i myśl ludzka, by 
wyjść naprzeciw temu wyzwa 
niu, które przed ojczyzną na­
szą stawia świat współczesny. 
Świat, w którym my — i tyl­
ko my, i tylko naszym włas­
nym trudem musimy stworzyć 
miejsce Polsce. Te wydarzenia 
powiedzmy sobie to z całą 
świadomością i stanowczością, 
startu tego nam nie ułatwia.

Nie ma na świecie kraju, któ 
ry nie przeżywałby t— rza­
dziej lub częściej — trudności

lub konfliktów gospodarczych 
i politycznych wynikających 
z różnych przyczyn. I nie ma 
na świecie kraju, który by to 
lerował próby rozwiązywania 
tych trudności na drodze anar­
chii.

Nikt nie będzie za nas dbać 
o dobre imię Polski w świe­
cie, o zaufanie do nas ja­
ko do solidnych kontrahen­
tów politycznych i gospo­
darczych, do Polski jako 
do kraju poważnego i ustabili 
zowanego. Przeciwnie: mamy 
wielu wrogów, którzy tylko 
czekają 1 na złe wiadomości z 
Polski, aby nas szkalować i 
kompromitować w oczach in­
nych.

W tej chwili jest więc nam 
potrzebna przede wszystkim 
rozwaga, jest nam potrzebny 
spokój i poczucie odpowiedział 
ności. Niezbędne jest wypeł­
nianie obowiązków przez nas 
wszystkich na swoim stanowi­
sku pracy.

Odwetowcy w NRF 
usiłują zbić 

kapitał polityczny
Skrajna reakcyjna prasa 

springerowska oraz niektóre 
organy prasowe CSU partii 
J. F. Straussa — usiłują zbić 
kapitał polityczny na wydarzę 
niach w Gdańsku.

Wykorzystują one wiadomo 
ści na ten temat w celu pod­
sycenia i ożywienia aktywno­
ści elementów odwetowych- 
Jednym z bezpośrednich ce­
lów tych manewrów jest pró­
ba stworzenia takiej atmosfe­
ry, która by utrudniła ratyfi; 
kację układu między PRL 1 
NRF.

Franz Joseph Strausś, który 
bawi obecnie w Paryżu, o- 
świadczył w wywiadzie praso­
wym, że zajścia w Gdańsku 
„potwierdzają jego krytyk? 
układu PRL —NRF”. Kierów
nictwo CSU opublikowało 
świadczenie identycznej treści- 
Podobne deklaracje składają 
neonazistowscy przywódcy

Springerowski
po daj e na pierwszej 
swego wydania z dnia 
mapkę Wybrzeża z gr

NPD. 
Welt” 
stronie 
17 bm. 
nicami przedwojennymi.

PAP

Pierwsza w kraju 
termiczna komora

W Instytucie Naftowym W 
Krośnie skonstruowano po raz 
pierwszy w kraju wysokocisnie 
niową komorę termiczną do oa 
dania sond geofizycznych. io 
unikalne urządzenie znaczn 
skraca i ułatwia prowadzenie 
badań i zabiegów geofizyczny^ 
przy poszukiwaniach oraz_eks­
ploatacji ropy naftowe].19 XII 1970



Dzielnica 
wielkiego przemysłu
WIELKOPOLSKA
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sklej' infrastruktury: kolektorów, < 
Ostatnio — na budowę mieszkań.

Lecz proces inwestowania w prawobrzeżną połowę miasta wca- 
Konferencji Sprawozdawczo- 

Wyborczej PZPR mowicno o zatwierdzonych już planach dalszej 
rozbudowy tutejszego przemysłu w latach 1971 — 75. Wielkość 
przeznaczanych na ten cel kwot, nawet u otrzaskanych z wielkimi 
liczbami, budzi szacunek: budowa drugiej elektrociepłowni ma 
kosztować oKoło 550 min zł, kompleksowa rozbudowa Fabryki 
Łożysk Tocznych — 500 min zł, rozbudowa i modernizacja „Po- 
metu — 350 min zł, rozbudowa „Lechii" — 170 młn zł itd., iłd.

Już dziś trzecia część całego przemysłu Poznania skupia się na 
Nowym Mieście. Pracuje tu ponad 30 000 ludzi, nie licząc załóg 
budujących Rataje obliczonych na 160 000 mieszkańców. Zanosi 
się na to, że znaczenie tej dzielnicy w życiu gospodarczym, tech­
nicznym i społecznym miasta, będzie bardzo szybko wzrastać, 
a kontrasty będą zanikać.

Przysłuchując się obradom Konferencji trudno było oprzeć się 
pewnym refleksjom. W obradach dominowała tematyka gospo­
darcza. Ale nie słyszałem ani jednego dyskutanta, który by trak­
tował produkcję tylko ilościowo. Ani jednego, który by trakto­
wał inwestycje jako cel sam w sobie. Każdy rozpatrywał te spra­
wy na tle nakładów i efektów.

W referacie sprawozdawczym stwierdzono, że przemysł dziel­
nicy wykona 5-letnie zadania — mierzone wartością produkcji 
globalnej i towarowej — z grubą nadwyżką. Wyczuwało się, że 
zebrany w sali obrad aktyw partyjny jest z tego zadowolony, 
lecz równocześnie zdaje sobie sprawę, że dziś samo wykonanie, 
a nawet przekroczenie, planu produkcji globalnej nie wystarczą. 
Dlatego też tyle uwagi poświęcono efektywności zainwestowa­
nych w przemysł złotówek, wykorzystywaniu czasu pracy ludzi 
i maszyn oraz poprawie jakości, nowoczesności i rentowności 
produkowanych wyrobów.

Na wielu tych odcinkach załogi przemysłowe Nowego Miasta 
mają znaczne osiągnięcia. Wskaźniki efektywności majątku trwa­
łego wielu fabryk, powoi- lecz konsekwentnie pną się w górę. 
Wskaźnk zmianowości pracy — także. W ciągu 4 lał znacznie 
wzrosła wydajność pracy.

Znacznie poprawiła się jakość i nowoczesność produkcji. 
Obecnie „SłomT’ i „Lechia" mają 37 procent produkcji w gru­
pę „A", Zakłady Korkowe i „Łożyska" — po 40 procent, „Cen­
tra” i „Alco" (. dniem 1 lipca połączone w jeden kombinat) — 
po 62 a PFMZ — nawet 68,5 procent produkcji w tej grupie no­
woczesności.

Niemniej jednak postęp w unowocześnianiu wyrobów jest 
zbyt wolny w stosunku do tego co dzieje się za granicą.

Szkoda więc, że prócz przedstawiciela Centralnego Laborato­
rium Oponiarskiego, inni delegaci rozbudowanego w tej dzielni­
cy zaplecza naukowo-technicznego przemysłu nic nie mówili 
o tym, w jaki sposób członkowie partii tam zatrudnieni zamie­
rzają pomóc organizacjom partyjnym w fabrykach w utrzymywa­
niu i zwiększaniu tempa unowocześniania produkcji.

Utrzymywaniu — bo to, co wczoraj jeszcze zaliczane było do 
grupy „A", dziś może nim już nie być. Zwiększaniu — bo musi- 
<ny się spieszyć w doganianiu światowej czołówki. W tym duchu 
uchwalony też został program działania dzielnicowej organizacji 
partyjnej na lata 1971 — 72.

PIOTR CHOJNACKI

Na plenarnym posiedzeniu 
Sejmu (w listopadzie br.) 
została uchwalona usta­

wa o warunkach zdrowotnych 
żywności i żywienia. Stosowa­
ne dotychczas przepisy z 1928 
roku (rozporządzenie Prezyden 
ta RP o dozorze nad artykuła 
mi żywności i przedmiotami 
użytku), regulowały raczej 
sprawy obrotu żywnością 
a nie sprawy jej produkcji. 
Obecna ustawa kładzie duży 
nacisk na technologię produk­
cji żywności i większą kontro 

zakładów przetwórczych.

Oręż działania
Ustawa ta daje oręż do ręki 

Państwowej inspekcji sanitar­
nej, która do tej pory nie mia 
ta wyraźnie sprecyzowanych 
Przepisów represyjnych w sto­
sunku do zakładów produku­
jących nieodpowiedniej jakoś- 
? żywność. W szczególnie ra- 
2ących wypadkach stwierdze­
nia antysanitarnych warunków 
Produkcji, trzeba było uciekać 
S15 do przepisów... o zwalcza- 
PJu chorób zakaźnych; groźba 
epidemii upoważniała państwo 
^eSo inspektora sanitarnego 

Wystąpienia z odpowied- 
wnioskiem do władz admi 

nistracyjnych danego terenu.
. Obecnie taka sytuacja jest 
le do pomyślenia w świetle 

Przepisów nowej ustawy — po 
j le^ział nam kierownik Dzia- 
u Żywienia i Żywności i za* 

™zern zastępca dyrektora Wo- 
y^z^ej Stacji Sanitarno- 
'PJdermologicznej w Poznaniu
Sr mż. Marian Szmid. — Upo 

na^nia ona bowiem organy 
„ z°ru stopnia wojewódzkie- 

0 unieruchomienia zakła- 
tub ich części, gdy stwier

Sposrod 5 dzielnic Poznania, 
nowowiejska jest chyba najbar- 
dziej kontrastowa. Ma najwięk- 
S2y obszar i najmniej ludności, 
najwięcej 2-pasmowych ulic i naj 
rzadszą zabudowę, największe 
zgrupowanie nowych fabryk i... 
najwięcej gospodarstw rolnych.'

Przez całe powojenne 25-lecie 
płynął do tej dzielnicy strumień 
złotówek. Najpierw na odbudo- 
węj rozbudowę istniejących za- 
kładów, później na budowę no­
wych oraz na tworzenie zaplecza 
naukowo-technicznego i miej- 
dróg, komunikacji masowej iłd.

PRAWO CHRONI ZDROWIE
dzą uchybienia, zagrażające 
zdrowiu ludzkiemu.

W interesie konsumenta
Ustawa precyzuje, kto ma 

sprawować nadzór nad jej 
przestrzeganiem, a także prze­
strzeganiem wydanych na jej 
podstawie przepisów wykonaw 
czych. Przygotowuje je Minis­
ter Zdrowia i Opieki Społecz­
nej, w porozumieniu z Minis­
trem Rolnictwa, jako kompe­
tentnym do nadzoru nad prze­
twórstwem rybnym, nad wa­
runkami sanitarnymi uzyski wa 
nia mleka w gospodarstwach 
rolnych i prowadzenia hodowli 
oraz nad produkcją i obrotem 
środkami spożywczymi pocho­
dzenia zwierzęcego.

Postanowienia ustawy regu­
lują nadzór, ujednolicają poli­
tykę w tym względzie oraz 
orzecznictwo dotyczące jakości 
środków spożywczych. Zapew­
niają usprawnienie kontroli, i 
wzmożenie odpowiedzialności 
organów sprawujących nadzór, 
mających prawo do wykorzy­
stywania istniejącej w kraju 
bazy laboratoryjnej i kwalifi­
kacji personelu.

Wobec zwiększonych kompe 
tencji inspekcji sanitarnej trze 
ba uruchomić w naszym woje­
wództwie 3 dodatkowe stacje 
laboratoryjne. Chodzi o to, aby 
w przyszłej pięciolatce przypa 
dała jedna stacja laboratoryj­
na na dwa powiaty. Jest to 
konieczne ze względu na stały 
wzrost substancji obcych w 
środkach spożywczych i używ­

Jest wieczór 17 grudnia. 
Słucham przemówienia 
Józefa Cyrankiewicza, w 
związku z tragicznymi 
wydarzeniami w Gdań­

sku i na Wybrzeżu:
„Nasza przeszłość — mó­

wił premier — peiua jest 
bohaterstwa i chwały, ale 
także klęsk i nieprzemyśla­
nych odruchów. Przez dwa 
ostatnie stulecia szliśmy od 
klęski do klęski. Rok 1945 
zamknął to pasmo narodo­
wych klęsk i stworzył histo 
ryczną szansę pójścia inną 
drogą — pokojowych zwy­
cięstw (...) umocnienia na­
szego bezpieczeństwa i mię­
dzynarodowej pozycji Polski 
w sojuszu z bratnimi socja 
listycznymi krajami. Dzięki 
temu ostatnio zamknęliśmy 
ostatecznie problem uznania 
przez wszystkich, naszych 
granic na Odrze i Nysie, pod 
pisując układ z drugim pań 
stwem niemieckim, z Nie­
miecką Republiką Federalną. 
Odczuł to z satysfakcją cały 
naród polski”.
Właśnie kończyłem odtwa­

rzać osobiste wrażenia bez­
pośredniego, dziennikarskiego 
świadka wizyty Willy Brand­
ta i podpisania układu 7 grud- 
dnia.

*
Do warszawskiego hotelu 

„Europejskiego” — przekształ 
conego na okres wizyty kan­
clerza Willy Brandta, podob­
nie jak podczas ostatniej run 
dy rokowań PRL—NRF w 
ośrodek prasowy zajeżdżam 
wieczorem 5 grudnia.

Choć do przybycia kancle­
rza Brandta pozostała jesz­
cze niemal doba, w „Europej 
skim” sporo już dziennikarzy. 
Pełno nowych twarzy, nie wi 
dzianych jeszcze podczas li­
stopadowej tury rokowań.

Na razie zacho dnioniemiec- 
ka ekipa prasowa jest jeszcze 
niekompletna. Ponad setka 
spośród jej członków ma przy 
być do Warszawy specjalnym 
samolotem dopiero w niedzie 
lę przed południem. Starcza 
jednak już tych przybyłych 
wcześniej — znanych mi z 
Bonn lub z listopadowej tury 
pertraktacji dziennikarzy, by 
także ten sobotni wieczór, wol 
ny jeszcze od sprawozdaw­
czych obowiązków, zakończyć 
dopiero o trzeciej nad ranem.

Owej nocy przed wizytą kan 
clerza NRF frapuje ich zwłasz 
cza to, jak powita się u nas 
Brandta; czy aby nie zostaną 
usatysfakcjonowani jego prze­
ciwnicy, bynajmniej nie tylko 
zachodnioniemieccy, wróżący 
„zimny prysznic” kanclerzowi 
NRF, udającemu się do Pol­
ski. Mnie interesuje szczegól­
nie w jakim stopniu kanclerz 
NRF, przybywając do War­
szawy, przywozi nie tylko swo 
je osobiste, czy nawet rządo­
we zdecydowanie 'wkroczenia 
na drogę normalizacji stosun 

kach, spowodowany nowymi 
technologiami produkcji i che 
mizacją rolnictwa. Musimy 
więc dysponować szybkimi i 
skutecznymi metodami wykry­
wania.

Ustawa reguluje też wyma­
gania dotyczące u rząd zeń, apa 
ratów, sprzętu, narzędzi, opa­
kowań i innych materiałów 
stykających się ze środkami 
żywności w produkcji lub ob­
rocie. Określa ona warunki, w 
jakich substancje obce mogą 
być tolerowane w artykułach 
żywnościowych (bądź na ich 
powierzchni) bez szkody dla 
zdrowia ludzkiego. W tej spra 
wie zostaną wydane odpowied 
nie zarządzenia zainteresowa­
nych ministrów, mające na ce 
lu ochronę konsumentów przed 
skutkami nadmiernej lub wa­
dliwej chemizacji rolnictwa.

Zamiast przekonywania
Istotne novum stanowi też 

uregulowanie spraw związa­
nych z jakością kaloryczną i 
odżywczą posiłków w zamknię 
tych zakładach żywienia: sto­
łówkach, bufetach pracowni­
czych, przedszkolach, żłobkach, 
domach wczasowych itp. Do 
tej pory państwowa inspekcja 
sanitarna mogła wkraczać tyl 
ko w wypadku stwierdzenia 
uchybień natury higienicznej. 
Badając sposób żywienia w 
tych placówkach, niejednokrot 
nie stwierdzano niedobory po­
karmowe lub nieracjonalne 
proporcje poszczególnych skład 
ników. Zalecenia w tej spra­

Nocne nie-rodaków rozmowy

PAMIĘTAJMY
ków z Polską — ale także po­
parcie społeczeństwa zachod- 
nioniemieckiego dla rzeczywi 
ście nowej polityki wschod­
niej.

Powołuję się na wyniki son­
dażu w tej sprawie, opubliko­
wane 27 listopada w socjalde­
mokratycznym „Parlamenta- 
risch-Politischer Pressedienst”. 
Wynika z nich, że za polityką 
Brandta opowiada się wciąż 
tylko znikoma większość: 51 
procent.

— '..Ale czy pan nie zauwa­
żył — mówi jeden z mych roz­
mówców — że od lipca, kiedy 
był przeprowadzony uprzedni 
sondaż na tenże sam temat, 
procent przeciwników i nie­
zdecydowanych spadł o 10; a 
przy tym popiera politykę 
Brandta 59 procent responden­
tów, posiadających średnie i 
wyższe wykształcenie. Osobi­
ście zaś jestem przekonany — 
dodaje — że skoro tylko kan­
clerz federalny Brandt podpi­
sze już układ warszawski, swą 
odważną stanowczością prze­
kona wielu spośród dotychczas 
jeszcze niezdecydowanych.

Dziś, kiedy po upływie dzie­
sięciu dni podaję te zapiski do 
druku, muszę przyznać progno 
stykowi zachodnioniemieckie- 
mu częściową rację. Bowiem 
przeprowadzony 7 grudnia — 
w dniu podpisania układu o 
podstawach normalizacji sto­
sunków między PRL i NRF — 
sondaż instytutu badania ooi- 
nii publicznej Wickerta w Ty­
bindze świadczyłby, że dwie 
trzecie ankietowanych (66 pro­
cent) uznało konieczność za­
warcia takiego układu. Co 
prawda tylko 40 procent zapy­
tywanych uważało zarazem 
antyukładową opozycję orga­
nizacji rewizjonistycznych 
jako „niesłuszną” lub „szkodli­
wą”, natomiast 43 procent 
jako „zrozumiałą” i 17 procent 
jako „usprawiedliwioną”. Mo­
że jednak to przysłowiowe 
palenie i świeczki i ogarka 
przez jedną czwartą ankieto­
wanych, było wyrazem nie­
możliwości natychmiastowego 
uwolnienia się od pozostałości 
ponad 20-letniej ery niemal 
monopolistycznego oddziały­
wania ideologii rewizjonizmu? 
Czas rozsądzi.

Rozsądził w każdym razie z 
całą wyrazistością jedno: jak 
niesłuszne były „obawy” 
tychże samych dziennikarzy 
zachodnioniemieckich — zwo­
lenników Brandta, z którymi 
zetknąłem się przed rokiem w 
Bonn., Wówczas mianowicie 
słyszałem apele do „polskiego 
rozsądku”. Apele, które mimo 

wie nie dawały rezultatu, gdyż 
nie pociągały za sobą sankcji.

Obecna ustawa je przewidu­
je. Zamiast metody łagodnej 
perswazji, uciążliwej korespon 
dencji, przewlekłej procedury, 
proponuje konkretne środki. 
Mówi ona np., że karze pozba 
wienia wolności do lat dwóch 
podlega ten, „kto produkuje 
lub wprowadza do obrotu szko 
dliwe dla zdrowia ludzkiego 
środki spożywcze, używki, sub 
stancje dodatkowe”. W wypad 
ku Szkodliwych dla zdrowia ar 
tykułów dietetycznych kara 
sięgać może lat trzech.

Wyraźnie sformułowany jest 
przepis, ucinający dotychczaso 
we dyskusje w sprawie prze­
terminowanych środków żyw­
ności; kto wprowadza je do 
produkcji lub obrotu, podlega 
karze grzywny do 5000 zł. Te­
raz wszystkie środki spo­
żywcze muszą być wyraźnie 
znakowane datą przydatności, 
jej przedłużenie może określić 
państwowa inspekcja sanitar­
na. Przewidziano sankcje dla 
fałszerzy żywności (do roku 
pozbawienia wolności i grzyw­
ny do 5000 zł). Nie będzie się 
opłacało fałszowanie śmietany, 
czy miodu. Wysoka grzywna 
(do 5000 zł) grozi też za wpro­
wadzającą w błąd nabywcę 
reklamę, dotyczącą zdrowotnej 
jakości i wartości odżywczej 
artykułu żywnościowego, używ 
ki, czy substancji dodatkowej.

Nowa ustawa to znaczny 
krok na-przód w ochronie inte 
resów konsumenta.

MARIA POLCYNOWA 

swej formalnej różnorodności, 
na dobrą sprawę sprowadzały 
się do następującej argumen­
tacji: „Dlaczego wy, Polacy 
nie chcecie realistycznie oce­
nić zakresu możliwości Brand­
ta i jego nowego rządu w reali 
zacji szczerej woli porozumie­
nia się z Polską. Dlaczego tak 
nierealistycznie upieracie się 
przy swoich warunkach. Prze­
cież gdyby nasz Willy Brandt 
zgodził się na warunek, jaki 
wysuwacie, gdyby uznał gra­
nicę na Odrze i Nysie — dni 
jego kanclerstwa byłyby poli­
czone”.

5 grudnia, po roku od tam­
tych zaklęć, kiedy na skutek 
naszego, ponoć „nierealistycz­
nego uporu”, układ o podsta­
wach normalizacji stosunków 
pomiędzy PRL i NRF, będący 
układem granicznym, ma już 
konkretną datę jego podpisa­
nia przez Brandta — słyszę 
niemal diametralnie przeciw­
stawne zapewnienia.

Nie mam jednak nic prze­
ciwko temu, by te optymistycz 
ne dla odmiany prognozy, za­
powiadające wzrost poparcia 
społeczeństwa zachodnionie- 
mieckiego dla normalizacyjnej 
odwagi kanclerza Brandta oka 
zały się realistyczne. Nie upie­
ram się więc przy kontynuo­

Na przykładzie PWSSP i PFMŻ

Hasło: współpraca
potrzebie wprowadzania 
porządkującej myśli pla 
stycznej do sztucznego 

środowiska zakładu pracy, mó 
wi się i pisze, już od dawna. 
Szanse jakie otwiera taka 
współpraca plastyków-projek- 
tantów z przemysłem, chociaż 
nie zawsze wykorzystywane, 
wydają się przecież ogromne. 
Z jednej strony to sprawa po­
lepszenia warunków i estetyki 
pracy, w tym także bhp oraz 
uporządkowania chaosu towa­
rzyszącego wielkiej produkcji, 
z drugiej, konieczność dostar­
czenia samym plastykom nie­
zbędnego im poligonu doświad 
czalnego dla realizacji pomy­
słów. A więc możliwości prze­
niesienia zdobytej w trakcie 
nauki teorii do praktyki, umie 
jętności zastosowania jej w 
konkretnych warunkach wiel­
kiej fabryki i produkcji. Nie 
sposób dziś bowiem projekto­
wać uniwersalnie, tak „w ogó­
le”, nie dostosowując własnej 
wizji plastycznej do możliwo­
ści i potrzeb praktyki. Nie spo 
sób być już po prostu piasty - 
kiem-projektantem nie mając 
na stałe do czynienia z fabry­
ką, z produkcją, ze światem 
techniki.

Tymczasem sytuacja w tej 
dziedzinie, na co zresztą zwra­
caliśmy już nieraz uwagę w na 
szych publikacjach, wydaje się 
na dobrą sprawę nadal dość 
paradoksalna. Zakłady pracy 
nie dysponujące własnymi spe 
cjalistami w dziedzinie huma­
nizacji produkcji i wizualnego 
kształtowania otoczenia, pró­
bują nieraz na własną rękę

Świąteczny wypoczynek 
harcerzy

W okresie ferii świątecznych 
znaczna część harcerzy weźmie 
udział w zimowiskach, obozach 
oraz kilkudniowych imprezach 
turystyczno-wypoczynkowych. Naj 
popularniejszą formą spędzania 
wolnego czasu będą tzw. zimowe 
wakacje — organizowane dla har­
cerzy i nie należących do ZHP 
uczniów w miejscu ich zamieszka 
nia. Obejmą one niemal wszystkie 
drużyny. Program imprez sporto­
wo-turystycznych i kulturalnych 
jest bogaty: gry i zabawy tereno­
we, różnego rodzaju zawody spraw 
nościowe oraz konkursy, turnieje, 
pogadanki itp. Zajęcia na lodowi­
skach, torach saneczkowych i po­
letkach narciarskich połączone zo 
staną z nauką zasad bezpiecznej 
zabawy.

Dla aktywu drużyn wiejskich 
zimowiska harcerskie organizowa 
ne będą w miastach. Analogiczne 
zimowiska organizowane są w miej 
scowościach wypoczynkowych i 
wiejskich dla aktywu harcerskich 
drużyn miejskich. Ogółem akcja 
ta obejmie ok. 5 tys. młodzieży.

PAP 

waniu roli przysłowiowego 
advocatus diaboli.

W piętnaście godzin później 
przybył do Warszawy Willy 
Brandt. 7 grudnia podpisał u- 
kład.

„Odczuł to z satysfakcją 
— powiedział w czwartek J. 
Cyrankiewicz — cały naród 
polski. Niech pamiętają o 
tym mieszkańcy Gdańska, 
Gdyni, Szczecina i wszys­
tkich zachodnich ziem Pol-' 

ski...”
Pamięć o tym, pamięć wszy 

stkich Polaków, których 
wspólną granicą jest Odra i 
Nysa, jest nie tylko sprawą 
wewnętrzną. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości: tylko nasza 
zwartość i nasze jednolite sta­
nowisko, mogą zadecydować o 
zakończeniu wreszcie — w po­
staci ratyfikowania układu —* 
tych narodowych spraw pol­
skich, które nie zostały zakon 
czone w wyniku zwycięstwa 
1945 roku. Jakiekolwiek, choć­
by tylko pozorne, naruszenie 
naszej zwartości i naszej jed­
ności narodowej, sprzyjać mo­
że tylko hamowaniu przez si­
ły odwetowe w NRF procesu 
trzeźwienia społeczeństwa za- 
c h odnioni emi e ck i ego.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI 

szukać tymczasowych, zastęp­
czych rozwiązań nękających 
ich problemów. Szkoły pla­
styczne tymczasem, a także i 
ich dyplomanci nie posiadając 
dostępu do dużych komplek­
sów fabrycznych zadowalać 
muszą się namiastkami. Traci 
w efekcie na tym i nauka 
rzecz jasna i produkcja.

Tych kilka słów wprowadze­
nia wydaje się nieodzowne po 
to, aby uświadomić sobie wa­
gę porozumienia zawartego 15 
grudnia br. między Państwową 
Wyższą Szkołą Sztuk Płastycz 
nych, a Poznańską Fabryką 
Maszyn Żniwnych. Porozumie 
nia dotyczącego współpracy 
oraz wzajemnych usług fabry 
ki na rzecz szkoły i uczelni na 
rzecz fabryki.

Przedmiotem porozumienia, 
o którym mowa, jest opraco­
wanie kompleksowego progra­
mu kształtowania otoczenia w 
PFMŻ. Przewiduje ono zarów­
no opracowanie na miejscu za 
gadnień związanych z humani 
zacją miejsca pracy i potrze­
bami rekreacji jak i całego sy 
stemu propagandy i informa­
cji wizualnej. Program ten o- 
pracuje dla fabryki sztab spe­
cjalistów z PWSSP. Szczegóło 
wych rozwiązań natomiast po- 
dejmą się studenci szkoły w 
ramach prac dyplomowych i 
międzysemestralnych. Fabryka 
w zamian dostarczy im to co 
najważniejsze jest dziś dla 
wszystkich projektantów. Kon 
kretny materiał roboczy, moż­
liwość konfrontacji projektu z 
realizacją: urządzenia, doku­
mentację, pomoc techniczną.

Inicjatywa wspólnego roz­
wiązywania tych problemów 
wyszła od organizacji partyj­
nych obu zainteresowanych 
stron, co także wydaje się tu 
bardzo istotne. Realizacja od­
bywać się będzie bez honora­
riów w ramach normalnego cy 
klu dydaktycznego uczelni, a 
w fabryce w zgodzie z planem 
modernizacji i remontów po­
mieszczeń. A dzieło, którego 
realizację przewiduje się na 
wiele lat, przynieść ma w efek 
cie rzecz niebagatelną. Nowo­
czesność w fabryce, nie tylko 
w produkcji, ale w całej fabry 
ce. Poprawę warunków pracy, 
większą skuteczność propagan 
dy wizualnej i informacji.

Porozumienie to potwierdza 
tylko wagę zagadnień projekto 
wych dla właściwego kształto 
wania środowiska z_ąkładu pra 
cy. Dostosowania go do po­
trzeb człowieka. Bo przecież to 
wszystko, co w efekcie swym 
ma przynieść pomoc plastyka, 
odbywa się u nas właśnie w 
imię człowieka. Konkretniej 
dla dobra pracującego tu ro­
botnika. (ob)
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Sylwetki sceny 
i estrady

Wielka
kariera 

operowego 
basa

Henryk Łukaszek

Któż z miłośników muzyki 
w Poznaniu nie zna po­
tężnego basa — Henryka 

Łukaszka? Rodowity Ślązak i 
syn górnika — zasłużonego 
powstańca śląskiego, mieszka 
już i śpiewa w Poznaniu od 
16 lat. Przez 5 lat dzielił czas 
między Poznań a Lipsk i Des- 
sau; obecnie przede wszystkim 
pracuje dla opery w Poznaniu, 
na parę tylko spektakli mie­
sięcznie dojeżdżając do Wrocła 
wia.

Zaczynał od fortepianu, ale 
już w trakcie studiów w kato­
wickiej PWSM, słynny nie­
gdyś bas polski i pedagog tej 
uczelni — Adam Didur zwró­
cił uwagę na jego głos i zade­
cydował o jego dalszej karie­
rze już jako śpiewaka. Debiu­

REDAKCJA ODPOWIADA
W sklepach jest wiele róż­

nych typów telewizorów i ra­
dioodbiorników, tak że nie 
wiem w końcu, które i o ile 
potaniały. Jakie są ich nowe 
ceny?

Przy ostatniej regulacji cen 
potaniały telewizory średnio o 
13,1 procent, odbiorniki radio­
we turystyczne (tranzystoro­
we) — o 19,2 procent oraz 
części teleradiowe — średnio o 
15 procent.

Przykładowo telewizor Ame 
tyst 102 kosztuje obecnie 8200 
zł (przedtem 9500 zł), oba ty­
py Neptuna — 8200 (9500 zł), 
Lazuryt 103 kosztuje teraz 
7300 zł (przedtem 9000) a typ 
104 — 7800 zł (9000 zł). Są to 
odbiorniki o ekranie 19-calo- 
wym. Szerokoekranowy Gra­
nit (23 cale) kosztuje obecnie 
11 800 H (przedtem 13 300 zł), 
a Beryl 101 — 11 900 zł (13 300 
zł).

Z przenośnych radioodbiorni 
ków tranzystorowych na przy 
kład Kama kosztuje teraz 950 
zł (dotychczas 1300 zł). Kami­
la — 950 zł (1250 zł), Domini­
ka — 1100 zł (1600 zł), Izabel­
la — 1800 zł (2 300 zł), Ewa —- 
3200 zł (3500 zł). Staniały rów 
nież radioodbiorniki samocho­
dowe jak np. Mini bez komple 
tu instalacyjnego — z 1 800 zł 
na 1400 zł, Rajd — z 3500 zł 
na 3200 zł, Admirał — z 2800 
zł na 2540 zł.

Jak praktycznie kształtują 
się obecnie obniżone ceny na 
maszyny do szycia? W komu­
nikacie podano, że staniały one 
o 10,3 procent. Ale to jest tyl­
ko średnia.

Istotnie, podana tu liczba 
jest średnią obniżką dla 
wszystkich maszyn, konkretne 
ceny natomiast są zróżnicowa­
ne.

Na przykład maszyny prosto 
ściegowe: klasa 415 (sama głów 
ka) kosztuje obecnie 2300 zł, 
gdy poprzednio 2800 zł, a 
więc obniżka wynosi tu 17,9 
procent. Ta sama maszyna w 
walizce — 2800 zł (przedtem 
3300) czyli obniżono cenę o 
15,2 procent. Główka maszyny 
prostościegowej klasy 413 kosz 
tuje teraz 1400 zł, gdy przed­
tem 1815 zł (obniżono więc ce­
nę o 23 procent). Jeszcze wię­
cej staniała główka maszyny 
klasy 414 — o 25 procent czyli 
z 2000 zł na 1500. Natomiast 
maszyna ze ściegiem zygzako 
wym (główka klasa 432) sta- 

towa? wkrótce potem na cfe- 
skach Opery Bytomskiej. Do 
1954 r. był w Operze we Wroc 
ławiu i tutaj po raz pierwszy 
zmierzył się z wielkim baso­
wym repertuarem. Śpiewał tak 
że w wielu prapremierowych 
spektaklach: w „Buncie Ża­
ków” Szeligowskiego” w partii 
króla, w Moniuszkowskiej 
„Parii” kapłana, w „Złotym 
Koguciku” Rimskiego — Kor- 
sakowa cara Dodona. W 1953 
roku po gościnnych występach 
w Operze Poznańskiej w „Hal 
ce” i „Cyruliku Sewilskim” 
Walerian Bierdiajew ściągnął 
go na stałe do Poznania. W pa 
rę miesięcy potem przeniosła 
się również do Poznania jego 
żona, także artystka śpiewacz­
ka — Irena Lubomirska, dob­
rze znana przed laty publiczno 
ści operowej naszego miasta.

Praca w Poznaniu przynio­
sła pierwszemu basowi naszej 
opery nie tylko popularność u 
widzów, ale i dowody uznania 
ze strony władz. Z okazji 50- 
lecia Opery Henryk Łukaszek 
otrzymał Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski. W 
ubiegłym roku został laurea­
tem nagrody artystycznej mia 
sta i województwa.

Tutaj też stworzył najwięk­
sze swe role: Ketzala w 
„Sprzedanej narzeczonej”, Koń 
czaka w „Kniaziu Igorze”, no 
i przede wszystkim Borysa Go 
dunowa w operze Musorgskie- 
go. W tej partii występował 
już na wielu scenach zagrani­
cznych: w Austrii, w NRD 
(Lipsk, Berlin, Dessau) a ostat 
nio, przed rokiem w NRF w 
operze w Bonn. Prezentował 
ją oczywiście także na wielu 
koncertach. Także w ojczyźnie 
Musorgskiego i Godunowa. Od 
tych właśnie występów zagra­
nicznych rozpoczęła się nasza 
rozmowa.

— Co dały Panu, jako śpiewa­
kowi, występy w obcych ope­
rach? Mam tu na myśli głównie 
wieloletnie występy w NRD? 
— Pobyt w NRD przede 

wszystkim znacznie poszerzył 
mój repertuar. Literatura ope­
rowa, jak wiadomo, nie jest 

niała o 7 procent i kosztuje 
obecnie 4000 zł (przedtem 4320 
zł).

Staniały rówmież maszyny w 
grupie wyższych cen i klas. Na 
przykład maszyna walizkowa 
klasy 441 kosztuje już 6500 zł, 
podczas gdy przed obniżką — 
7380 zł. Główka tego samego 
typu staniała obecnie o 800 zł 
i kosztuje teraz 6000 zł, zaś 
główka klasy 436 staniała o 
220 zł, mając obecnie cenę 5400 
zl Obniżka cen maszyn do szy 
cia w klasie 440 jest następu­
jąca: sama główka kosztuje 
4600 zł (przedtem 5500 zł), na­
tomiast w wydaniu walizko­
wym — 5100 (przedtem 6080 
zł), (zs) 

WENUS PEŁNA NIESPODZIANEK
j F*' bm. radziecka stacja międzyplane- 
1 tarna „Wenus-7” wylądowała na
M planecie „Wenus”. Z tej okazji
przypomnijmy dotychczasowe wyniki 
badań tej planety.

Istnieje w planach podbojów kosmicz­
nych kilka klas trajektorii międzyplane­
tarnych lot w pobliżu planety, wejście w 
jej atmosferę, lądowanie na powierzchni 
planety, wejście na tor sztucznego sateli­
ty — z pozostaniem na tej orbicie lub z 
opuszczeniem jej i powrotem ku Ziemi, 
bądź na Ziemię.

Dotychczas największym osiągnięciem 
w dziele poznania tajemnic Wenus było 
wejście stacji międzyplanetarnych w jej 
atmosferę i przekazanie drogą radiową 
na Ziemie danych o temperaturze, ciśnie­
niu i składzie tej atmosfery. Dokonały 
tego najpierw stacje „Wenus-4” (paź­
dziernik 1967), następnie zaś w maju ze­
szłego roku słynny tandem — „Wenus-5” 
i „Wenus-6”.

Nie było lądowania
Potocznie mówi się, że owe trzy stacje 

radzieckie lądowały na Wenus. W rzeczy­
wistości jednak sprawa wygląda nieco 
inaczej. Stacje weszły w atmosferę We­
nus i wykorzystując urządzenia spado­
chronowe łagodnie opadały, dokonując 
pomiarów i przekazując dane na Ziemię. 
Po tym seansie, trwającym niespełna go­
dzinę, stacje zamilkły na wysokości 
10—20 km rejestrując po raz ostatni ciś­
nienie rzędu 27 atmosfer. Dopiero na pod­
stawie prawidłowości wzrostu tempera­
tury i ciśnienia w miarę opadania stacji 
oraz wysokości ostatniego pomiaru — 
ustalono temperaturę (400—500 stopni) 
oraz ciśnienie (60—140 atm.) na po-.

równie bogata w wielkie par­
tie basowe, co np. sopranowe 
czy tenorowe. Ambicją każde­
go basa jest więc posiadanie w 
swym repertuarze wszystkich 
ważniejszych pozycji eksponu­
jących wielkie partie basowe. 
Znaleźć je możemy głównie w 
niemieckiej oraz rosyjskiej li­
teraturze operowej. Z NRD 
przywiozłem więc znajomość 
całego niemal Wagnera, z wy­
jątkiem „Parsifala”, ale z peł­
nym cyklem „Pierścienia Ni- 
belungów”. Wagnera mu>sia- 
łem opracować tam w całości 
po niemiecku. A to w tej właś 
nie muzyce jest niezmiernie 
ważne. Wagner jak wiadomo 
pisał także same teksty i w je 
go to właśnie dziełach tekst 
jest idealnie zintegrowany z 
muzyką. Każdy przekład zuba 
ża więc właściwie całość. Pra­
ca nad Wagnerem była wyjąt­
kowo uciążliwa i trudna, cho­
ciażby tylko ze względu na 
sam język stylizowany w du­
chu starogermańskim.

— Ile oper ma więc Pan aktu 
alnie w swym repertuarze?
— Doliczyłem się ich 65. W 

tym wiele opracowywanych w 
różnych wersjach językowych. 
Nie tylko niemieckiej. Także 
rosyjskiej czy włoskiej. Przy­
kładem może tu być chociażby 
ostatnio „Don Carlos” przygo­
towany u nas w operze po wło 
sku.

— Spotyka się Pan zapewne 
często z widzami i słuchaczami. 
Czy dostrzega Pan żvwsze zain­
teresowanie operą także ze stro 
ny młodzieży?
— W Poznaniu rzeczywiście 

jest duże zainteresowanie dla 
Opery. Często biorę udział w 
rozmaitych spotkaniach z mło­
dzieżą — dawniej w ramach 
Studenckiego Koła Przyjaciół 
Opery, obecnie w Klubach Pro 
Sinfonica prowadzonych przez 
Filharmonię. I muszę przy­
znać, że młodzież żywo intere­
suje się muzyką, a także samą 
operą. Z reguły są to bardzo 
przyjemne spotkania.

— Czy dzięki tyluletniej pra­
cy w Operze odczuwa Pan w Po 
znaniu jakieś szczególne przeja­
wy swej popularności?
— Trudno mi mówić o swej 

popularności. Podam może tyl 
ko pewien przykład. Raz zda­
rzyło mi się, że za jakieś drób 
ne przewinienie zostałem za­
trzymany przez milicjanta na 
drodze. Funkcjonariusz zajrzał 
do wozu. „A to pan Łuka­
szek?” I puścił mnie bez man­
datu.

— Na koniec więc Jeszcze jed­
no sakramentalne pytanie. Pla­
ny na przyszłość? W czym zo­
baczymy Pana jeszcze w tym se 
zonie w naszej Operze?
— W „Wesołych Kumosz­

kach z Windsoru” Nicolaia.
— W roli Falstaffa?

— Tak, w tej właśnie roli. 
W przedstawieniu przygotowy 
wanym przez dyr. Nowakow­
skiego w reżyserii Romana 
Kordzińskiego. Premiera tej o- 
pery planowana jest na poło­
wę marca.

Rozmawiał:
OLGIERD BŁAŻEWICZ

Czym w wojsku podofi­
cer, tym w fabryce, na 
budowie, w laborato­

rium albo w kopalni — tech­
nik. Postać ważna, niezależ­
nie od tego czy piastuje god­
ność kierownika produkcji 
czy brygadzisty, czy jest ope­
ratorem zaprogramowanej o- 
brabiarki. Nasza młodzież, 
zwłaszcza męska, ceni sobie 
dyplom technika, toteż w 
dniach czerwcowych egzami­
nów do szkół ponadpodstawo 
wych właśnie przed średnimi 
szkołami technicznymi pano­
wał największy tłok. Niedale­
ka przyszłość zapowiada jed­
nak spore zmiany.

Koncepcja materializuje się
Nowa droga do dyplomu 

technika prowadzi przez za­
sadniczą szkołę zawodową. 

I Najpierw zatem gruntowna, 
praktyczna nauka zawodu, a 
potem jeżeli uczeń jest zdol­
ny, może zdawać egzamin do 
szkoły średniej, w której w 
ciągu trzech lat otrzyma matu 
rę i patent na technika.

Już w zeszłym roku około 
33 proc, uczniów pierwszych 
klas średnich szkół zawodo­
wych stanowiła młodzież idąca 
właśnie tą nową drogą. Resz­
ta uczyła się w technikach pię 
cioletnich, do których poszła 
bezpośrednio po VIII klasie 
szkoły podstawowej. Przysz­
łość zdaje się przemawiać za 
popieraniem tej pierwszej, no 
wej drogi, określanej mianem 
dwustopniowego kształcenia 
techników.

Technik technikowi nierówny
Zanim wyjaśnimy skąd te 

preferencje, oddajmy głos spe 
cjaliście, J. Salwie, który na 
łaniach „Nowej Szkoły” udo­
wadnia, że technik technikowi 
nierówny. Inne wartości re­
prezentuje absolwent pięcio­
letniego technikum (większa 
podbudowa teoretyczna, mniej 
umiejętności praktycznych), 
inne jego kolega, który uzy­
skał dyplom „dwustopniowo”, 
a jeszcze inne maturzysta po 
ogólniaku, który ukończył 
dwuletnie zawodowe Studium 
Pomaturalne.

Nie po to zestawia się te 
trzy sylwetki różniące się od 
siebie, choć legitymują się 
tym samym dyplomem, aby 
rozstrzygnąć, który dyplom 
jest lepszy czy ważniejszy. 
Każdy jest cenny i tak samo 
ważny. Oczywiście w konkret­
nej sytuacji, na konkretnym 
stanowisku może pasować aku 
rat bardziej technik po ogól­

wierzchni planety. Tę rozpiętość znaczeń 
tłumaczy się znacznymi nierównościami 
ukształtowania terenu planety.

Jaki był dalszy los stacji po tym, gdy 
przestała działać ich aparatura? Tego 
można się tylko domyślać. Stacje na 
pewno opadały dalej, przyjmując na sie­
bie coraz większe ciśnienie, które przy 
powierzchni planety odpowiada ciśnienia 
wody w oceanie na głębokości około 1000 
metrów. Aby aparat mógł wytrzymać 
takie ciśnienie musiałby mieć odporność 
głębinowego batyskafu.

Zakładając, że ciśnienie przy po­
wierzchni planety wynosi 100 atmosfer, 
zaś atmosfera składa się głównie z dwu­
tlenku węgla — obliczono, że 1 metr 
sześcienny takiego gazu ważyłby na Zie­
mi 65 kg. W tej sytuacji, jeśli stacja po­
wiedzmy jest kulą o średnicy dwóch me­
trów — według prawa Archimedesa dzia­
ła na nią siła wypierająca równa 272 kg. 
Wprawdzie średnica stacji typu „Wenus” 
jest o wiele mniejsza, a ciężar sięga 
400 kg, nie mogły one jednak zająć trwa­
lej pozycji na powierzchni planety. Wy­
starczy bowiem poryw wiatru 8—10 
m/sek-, by stacja potoczyła się po skałach 
jak kłębek waty.'

Trudne zadanie
Ktoś powie: Wszak lądowały już różne 

aparaty na powierzchni Księżyca, a nie­
które z nich nawet startowały z powro­
tem ku Ziemi... Otóż z Księżycem sprawa 
jest znacznie łatwiejsza. Przy schodzeniu 
z orbity wokółksiężycowej, aparat lądu­
jący wytraca prędkość przy pomocy sil­
nika z 2600 metrów na sekundę do zera. 
Główna trudność polega tu na zoriento­
waniu aparatu w przestrzeni i jego sta­
bilizacji oraz na właściwym wykorzysta­
niu siły ciągu silników hamujących.

Do dyplomu technika 

przez dwa szczeble
niaku, a na innym „dwustop­
niowy”.

Uczeń technikum pięciolet­
niego poznaje tajniki zawodu 
od strony praktycznej przez 
5—7 godzin raz w tygodniu. 
Uczeń zasadniczej szkoły za­
wodowej, zanim otrzyma ezer 
woną tarczę drugiego stopnia, 
już ma za sobą co najmniej 
6—8 godzin spędzonych w 
szkolnych warsztatach do 
trzech razy w tygodniu. A 
więc zna swój fach niemal od 
podszewki, miał czas i okazję, 
by własnymi rękami tę znajo­
mość zademonstrować. Dlate­
go technik kształcony dwu­
stopniowo szybciej wejdzie w 
rytm pracy produkcyjnej.

Ponieważ większość absol­
wentów średnich szkół zawodo 
wych wchłania bezpośrednio 
produkcja, a nie zaplecze la­
boratoryjne czy naukowo-ba­
dawcze, nasuwa się wniosek 
prosty: potrzeba w większości 
właśnie tych „dwustopnio­
wych”.

Nie jest to jedyny argument 
przemawiający za tą drogą do 
technicznego dyplomu. Drugi

Szachownica 
która rozświetla mrok

WPolanicy-Zdroju zakończy­
ły się finałowe rozgrywki 
Indywidualnych Szacho­

wych Mistrzostw Polski Niewido­
mych. Turniej wzbudził żywe za­

- Fot. M. Mielcarski

W odróżnieniu od Księżyca, Wenus 
dysponuje potężną atmosferą przy czym 
statek zbliża się do planety z prędkością 
około U km/sek. Dla wytracenia tej pręd­
kości z pomocą silnika potrzebny by był 
cały dodatkowy stopień rakiety. Ko­
rzystniejsze jest w tym wypadku hamo­
wanie aerodynamiczne, choć wymaga to 
też dodatkowego ciężaru na osłony ter­
miczne aparatu. Wreszcie aparat wytra­
ciwszy prędkość w górnych warstwach 
atmosfery zawisa na spadochronach. Za­
czyna działać aparatura rejestrująca i na­
dawcza. Aparat powoli opada coraz niżej 
— lecz tu znów zaczyna działać wzrasta­
jąca temperatura i ciśnienie. Dla przeciw­
stawienia się tym czynnikom aparat musi 
mieć dodatkowe zabezpieczenie, a zątem 
również większy ciężar startowy.

Prócz tego, by osadzić stację na po­
wierzchni planety, trzeba wiedzieć jaki 
charakter ma ta powierzchnia. Tymcza­
sem woal obłoków osłania skutecznie na­
szą sąsiadkę przed okiem teleskopu czy 
obiektywu pokładowej kamery. Tempera­
tura na jej powierzchni, jak już stwier­
dzono, dochodzi do 500 stopni, tymczasem 
już przy 400 stopniach topi się wiele wy­
stępujących na Ziemi pierwiastków, któ­
re też mogą wchodzić w skład wenusjań- 
skiego gruntu. Powstaje więc coś w ro­
dzaju błędnego Ijoła: by wylądować na 
Wenus — trzęba poznać jej grunt, zaś w 
tym celu należy wylądować na Wenus.-.

Pozostaje więc sporo trudności do po­
konania po to, by czynny aparat kosmicz­
ny mógł nadać informacje z powierzchni 
planety Wenus. Należy się pocieszać tym, 
że jeszcze nie tak dawno równie trudne 
wydawało się zadanie łagodnego osadze­
nia aparatu na Księżycu. A dziś już za­
parkowano tam kosmiczną taksówkę!

WACŁAW KULICKI

mieści się w kategoriach' sp% 
łecznych. Jak wiadomo, do za 
sadniczych szkół zawodowych 
kieruje się w tej chwili dużą 
część młodzieży kończącej kk 
sy VIII.

Zawsze z rozwagą
Stwierdzono, że na 220 spec 

jalności, w których kształcą 
polskie technika, około 78 pro 
cent piożna uczyć systemem 
dwustopniowym. Niektóre pro 
gramy można będzie przebu­
dować łatwiej, inne trudniej, 
zwłaszcza tych specjalności, 
dla których podbudowę stano­
wi aż kilkanaście różnych za­
wodów stopnia zasadniczego. 
Ale te zmartwienia pozostaw 
my fachowcom.

Natomiast dla nas wszyst­
kich, i tych co mamy dzieci w 
szkołach i tych bezpośrednio 
szkołą niezainteresowanych, naj 
ważniejsze są efekty każdej 
innowacji wprowadzonej do 
systemu kształcenia. Dlatego 
dobrze, że dwustopniowość 
wprowadza się powoli i z roz­
wagą, że widzi się przydatność 
również techników „jednostop 
niowych” przygotowujących 
do pracy bardziej teoretycznie.

IRENA SOLIŃSKA

interesowanie wśród kuracjuszy 
i miejscowego społeczeństwa. Sa­
mych zaś zawodników otaczała 
serdeczna życzliwość publiczności 
zdrojowej.

Wyniki tej imprezy relacjonuje­
my na łamach „Głosu”. Ogromna 
większość obserwatorów mi­
strzostw zetknęła się po raz pierw 
szy z tą formą szachowych roz­
grywek, uważając je za swego 
rodzaju fenomen. A okazało się, że 
zawodnicy nie widzący rozgrywa­
ją partie z niesłychaną ambicją 
sportową. Że finaliści mistrzostw 

dorównują umiejętnościami szacho 
wymi graczom klubów sporto­
wych posiadającym II i I katego­
rię szachową. Co więcej,. na za­
kończenie imprezy podkreślano, ze 
poziom gry znacznie przewyzszyt 
notowany na poprzednich mistrzo­
stwach.

Szachownica, na. 
graja niewidomi różni się ^eco 
od zwykłej. Białe pola sa wgłęb* 
ne. Poza tym. na wszystkich .po­
lach znajdują się otwory służące 
do umocowania w nich 
Czarne bierki sa na wierzchoł­
ku oznaczone gwoździkiem. Szącn 
sta niewidomy przed wykonaniem 
posunięcia analizuje pozycję a 
tykając bierek i szachownicy.

Wysokie miejsca zajęte w mi­
strzostwach przez reprezentant 
Poznania Kazimierza KrajewsK*• 
go (na zdjęciu) potwierdza dużą 
klasę poznańskich szachistów 
niewidomych. Do nich 
aktualny tytuł Drużynowego Mi 
strza Polski. Zdobyli go, wy?L;. 
pując w składzie: Stanisław - 
siołek, Kazimierz Krajewski, 
man Krzemień. Zdzisław Niesiu 
chowski i Józefa Łazuka. .

Krajewski, jako mistrz 
z 1966 r„ uczestniczył na tum 
piadzie Szachowej Niewidomy 
w Anglii — 1968 r. Reprezentacja 
Polski zajęła tam 11 miejsce.

Dobre wyniki i wysoki pozi 
wyszkolenia zawdzięczała P°zn.__ 
scy szachiści długoletniemu 
struktażowi kandydata Ę0*®..' - 
Różańskiego, obecnie zas nu 
krajowego Ryszarda Bernarna 
obydwaj z KKS Lech. „„„H-'

Szachy sa szczególną 
na. w której niewidomi. j _ 
czać sportowa walkę 1 .^^ynii. 
wodniczyć z graczami wmzą .

Ranga szachowych 
świecie ludzi żyjących w m L 
jest poważna. Wydaje sie « 
że nie jest ona doceniana P£? 
Polski Związek Szachowy. T 
oczekiwać należy od P^^b. 
udzieli szerokiej pomocy Pm_ 
mu Związkowi Niewidomych. £££ 
dadza sie np. szczeeołowe nrzep 
sy regulujące udział niewidomy^ 
w turniejach echowych. Rozw 
zania wymaca kwestia SPe^^ra 
zegarów turniejowych. No. 1 SP 
wa literatury, sprowadzająca sie 
„or-zatelr do WZbOPPC^a -t” 
biblioteki dźwiękowej PZN W 
=zawie aktualnymi nagraniami 
cbowd książki mówionej. ch-

Wśród 20 ^siecy niewidoma 
w kraju znajduje sie 
bowa gruna szachistów, którzy 
sługują na uwagę.
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P zjednoczę-
’ września 1939^ »__ wysiłków wielorakich u-

września 1939 w łomie 
„Dni klęski, dni chwały", Wy 
dawnictwo Poznańskie przy­
nosi nam nową pozycję, nie­
zmiernie istotną dla proble­
matyki stosunków polsko-nie 
mieckich, w poważny sposób 
związaną choćby pośrednio 
Wielkopolską, a mianowicie, 
moim zdaniem, cenną pracę 
Wojciecha Wrzesińskiego — 
„Polski ruch narodowy w 
Niemczech 1922 — 1939”.

u-
przednio organizacji w Związ 
ku Polaków w Niemczech i 
konsekwentne, choć nie bez 
konfliktów mijające kształto­
wanie struktury organizacyj­
nej i postaw ideowych środo 
wiska polskiego.

Z beletrystyki 
oficyna prezentuje 
ry serwis nowości.

poznańska 
nam spo- 
Na czoło

i stosuneczków, miłości i a- 
morów. Jesł drwiący, uszczy­
pliwy, czasem dla odmiany 
nader poważny, ale już zaraz 
wychyli zza węgła tej powa­
gi twarz kpiarza. Zna Choro- 
mański rejony, o których mó 
wi, i te. ziemiańskie i te re- 
emigracyjne, i te artystyczne, 
aż nadto dębrze.

Nowe, poszerzone wydanie 
„Dwóch sióstr" Władysława

Przez długie lała z racji 
mych osobistych zaintereso­
wań literackich tkwiłem do­
syć głęboko w tej właśnie 
problematyce i tym pełniej 
mogę ocenić z jednej strony 
olbrzymi po prostu trud i wy 
silek autora dotarcia do źró­
deł, jak z kolei trafność prze 
prowadzanej przez niego syn 
fezy. Jesi to książka, którą 
sklasyfikować należy niezwy­
kle wysoko.

Z ksiqżkq na ty

W poznańskiej oficynie

„Głos" o niej już pisał, więc 
podkreślę tylko, że Wrzesiń-
ski przeprowadza
ką analizę
i stopnia

głębo-
rozmieszczenia 

świadomości na*

wysunąć należy nową pozy­
cję nestora Michała Choro- 
mańskiego — „Różowe kro­
wy j szare scandalie", po­
wieść perfidną i wcale prze­
wrotną już w samym swoim 
tytule, a napisaną, jak zaw­
sze u Choromańskiego, z pa
sją i celnym zaciełrzewie-

rodowej Polaków w Niem­
czech po pierwszej woj­
nie, by na łym tle ukazywać 
działalność polskiego ruchu

niem, przy tym ze szczegól­
ną logiką i dużą maestrią pi­
sarską. Autor nawraca do cza 
su międzywojennego, do 
spraw i sprawek, stosunków

Machejka godne jest więcej 
niż tylko odnotowania. Na 
pewno bowiem w naświetla­
niu niełatwych lał bezpośred 
nio powojennych książka ta 
jest wyjątkowo mocnym i 
śmiałym sondażem w tamten 
czas, książka jednoznaczna w 
prezentowanych pozycjach 
ideowych, ale wcale przez to 
nie sztywnawa, czy doktryna! 
na.

Z zainteresowaniem czyta­
łem opowiadania Jerzego Su

limy-Kamińskiego z tomu 
„Dach mojej mamy"; czwartą 
już książkę młodego autora, 
zarazem i dziennikarza radio 
wego. Może właśnie charak­
ter pracy zawodowej spra­
wia, iż Kamiński, jak rzadko 
kto z młodszego pokolenia 
pisarskiego tkwi w realiach, 
w konkretach codziennego 
życia, że świat poznawczy 
jest u niego szeroki i barw­
ny.

Z przyswojeń należy zwró 
cić uwagę na nową pozycję 
w serii dzieł pisarzy skandy­
nawskich, tym razem pozycję 
norweską, Sigurda Hoela — 
„Spotkanie z minionymi lała 
mi" w przekładzie Krystyny 
Byczewskiej. Świetnie pomy­
ślana to książka, próba głębo 
kiej penetracji w ludzkie 
wnętrze, sprawy postaw mo­
ralnych, sprawdzających się
najpełniej czas wielkiej
próby wojennej (a wojna w 
remimiscencjach jesł żywa w 
powieści), sprawy też ludz­
kich uczuć, dramatów i zwy­
cięstw. Jest tu coś z ostrego, 
surowego klimatu Skandyna­
wii, jest stawianie człowieka 
przed nieustannym pro.ble- 
mem wyboru.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Sensacyjne odkrycie 
radzieckich uczonych

Podwodne
rzeki Atlantyku

Zaczęło się od „kobiety na 
Księżycu”! W roku 1929, 
a więc na dwa lata przed 

dojściem Hitlera d0 władzy, 
niemiecka wytwórnia filmo­
wa UFA przystąpiła do reali­
zacji fantastycznego filmu pt. 
„Kobieta na Księżycu”. Reali­
zatorom zamierzającym podbić 
ekrany kin światowych po­
trzebna była rakieta, taka ra­
kieta, która by rzeczywiście o- 
derwała się od ziemi i która 
by uniosła się w powietrze. 
Na eksperta został zaproszony

Michał Wojewódzki przedstawia „Akcję V-l, V-2

„Kobieta na Księżycu"

Jednym z najważniejszych 
i największych osiągnięć 
oceanografii w okresie o- 

ostatnich trzydziestu lat jest od 
krycie całego systemu prądów 
głębinowych w Oceanie Atlan­
tyckim. Morskie i oceaniczne 
prądy powierzchniowe znane 
były od dawna i wykorzystywa 
ne z powodzeniem w nawiga­
cji przez żeglarzy. Ale o ru­
chach głębszych warstw wód 
oceanicznych ludzie nie wie­
dzieli nic i powszechnie sądzo­
no, że w głębinach oceanu wo­
da jest nieruchoma. Mniema­
nie to zostało podważone w la­
tach 1951—1952, kiedy to oce­
anografowie amerykańscy od­
kryli w Oceanie Spokojnym w 
okolicach równika silny prąd 
podpowierzchniowy. Pojawiło 
się natychmiast pytanie, czy 
zjawiska podobne występują 
również w innych oceanach, 
czy też są właściwe tylko dla 
Oceanu Spokojnego. Ekspedy­
cje pracujące wcześniej na oce 
anach Indyjskim i Atlantyc­
kim nie ujawniły bowiem ta 
kich zjawisk. Ostatecznej odpo 
wiedzi na to pytanie udzielili 
oceanografowie radzieccy.

nowym Równikowym Przeciw- 
prądem Łomonosowa.

O skali przeprowadzonych badań 
niech świadczy kilka danych. Prze 
prowadzono 94 długookresowe po­
miary, które łącznie trwały 250 ty­
godni. Oprócz tego w okresie dzie­
sięcioletnich badań przeprowadzo­
no również 1000 pomiarów krótko­
okresowych. na głębokości do 4 ki­
lometrów pod powierzchnią ocea­
nu. Otrzymano i opracowano na 
maszynach liczących przeszło pół­
tora miliona informacji charakte­
ryzujących szybkość i kierunek 
prądu. Dane te pozwoliły na syn­
tetyczny opis właściwości fizycz­
nych i fizyko-geograficznych prze­
ciwprądu Łomonosowa.

dr H. 
dania 
który 
społu

Óberth. prowadzący ba- 
rakietowe od roku 1917, 
włączył do swojego ze- 
inżynierów R. Nebela i

Wyszła książka, Michała Wojewódzkiego „Akcja V-l, V-2”, w której autor raz jeszcze 
powraca do znanej i szeroko opisywanej w prasie polskiej sprawy zdobycia największej 
tajemnicy hitlerowskiej — „cudownej broni”, V-l, V-2. Ta książka jest dlatego rewela­
cyjna, ponieważ jej autor w wyniku żmudnych i wieloletnich studiów, nie przegapił żad­
nego najdrobniejszego szczegółu, zbadał, poddał na nowo krytycznej analizie dokumenty 
i materiały, przestiudował rozrzucone po całej prasie i literaturze światowej fakty, ze­
brał od ważniejszych żyjących świadków zeznania i relacje. Z takim „bagażem” Michał 
Wojewódzki, warszawski dziennikarz, przystąpił do sporządzenia raportu, który w swej 
książkowej postaci aspiruje do miana kolejnego książkowego pomnika dla bohaterów pol­
skiego ruchu oporu, skierowa nogo przeciwko hitleryzmowi.

K. Riedela. W trakcie realiza­
cji tego przedsięwzięcia doszło 
do sporów tych trzech eksper­
tów z dyrekcją UFA. Oberth 
porzucił pracę w wytwórni, 
Nebel i Riedel odkupili za mar

W oparciu o tę książkę przedstawiamy fakty i zdarzenia; które zawsze będą żywe.

przyjaciel' właśnie płk. Becka 
z Ministerstwa Sił Zbrojnych. 
Wprawdzie młody von Braun 
był jeszcze studentem Uniwer-

delegacja na czele 
Braunem. Zostają 
przez Hitlera, Keitla

z von 
przyjęci 
i Jodła.

ne pieniądze skonstruowaną - -
już „rakietę” przystępując do' sytetu im. Fryderyka Wilhel- 

’ * ■' i ma w Berlinie,, to jednak dzię­
ki różnym koneksjom swegot dalszych eksperymentów na 

własną rękę, natomiast reali-
zatorzy „Kobiety na Księżycu” 
wyjechali na wyspę Uznam, 
na tę samą wyspę, gdzie hitle 
rowcy założyli swoją bazę V-1 
i V-2, kręcić plenery.

Różne były koleje rakieto­
wych eksperymentów. W każ­
dym razie multimilioner Hen­
ry Ford oferuje milion marek 
za zorganizowanie na terenie 
USA trzydziestu pokazów star­
tu skonstruowanej rakiety.

W roku 1931 Nebel i Riedel 
uzyskują patent na silnik ra­
kietowy na paliwo płynne o- 
znaczony numerem 633667.

W tych latach zaczyna się ka 
riera Wernhera von Brauna, 
tego samego, który obecnie jest 
w służbie USA, który jest 
twórcą gigantycznych Satur­
nów służących do realizacji 
programu księżycowego Apol­
lo. W roku 1930 doświadcze­
niami rakietowymi zaintereso­
wało się Ministerstwo Sił 
Zbrojnych Rzeszy, a jego dele­
gatem został płk. artylerii, dr 
inż., specjalista wydziału ba- 
talistyki w urzędzie zbrojenio­
wym, Karl Emil Becker. Po­
wstała grupa robocza z inż. 
Walterem Dornbergem, który 
natychmiast otrzymał stopień 
kapitana. Wówczas w grupie 
tej pojawia się młody von 
Braun, syn barona Magnusa 
rodem z miasta Wyrzyska i

papunia oraz poparciu tegoż 
Becka, zostaje zaangażowany 
do urzędu zbrojeniowego armii 
niemieckiej.

Człowiek, który miał potem 
zapewnić Hitlerowi i zbrodni­
czemu reżimowi panowanie 
nad światem, stanął na progu 
kariery. Prof. Becker jest tym, 
który toruje von Braunowi 
drogę. W roku 1934 mimo iż 
von Braun jest zaledwie po 
jednym egzaminie przeddyplo- 
mowym Becker przyjmuje je­
go pracę doktorska zatytuło­
waną „Konstrukcyjne, teore­
tyczne i eksperymentalne przy 
czynki do problemu rakiety o 
napędzie płynnym”. Obecnie 
wiadomo, że tej pracy, na któ­
rej rękę natychmiast położyła 
Reichswehra, nie czytali nawet 
ci profesorowie, którzy podpi­
sali promocję doktorską von 
Brauna- Jego pracę opatrzono 
pieczęcią najwyższej wojsko­
wej tajemnicy.

Szczyt kariery von , Brauna 
przypada na dzień 7 lipca 1943 
r. III Rzesza ponosiła klęskę 
za klęską. Wówczas to Hitler 
zażądał od dowództwa bazy w 
Peenemunde przedstawienia 
postępu prac nad cudowną 
bronią i możliwości wykorzy­
stania jej przeciw Anglii. Do 
Wilczego Szańca, kwatery Hi­
tlera w Kętrzynie, przyjeżdża

Referuje von Braun, potem 
wyświetla film „Rakieta da­
lekosiężna”. .Autor książki za­
znacza, że „referat von Brauna 
i imponujący pokaz filmowy, 
zrobiły ogromne wrażenie na 
Fuehrerze”, gdyż zaraz po tym 
pokazie von Braun otrzymuje 
od Hitlera tytuł profesorski.

Fakt ten komentuje znany 
publicysta niemiecki J. Mader:

„Człowiek, który zawdzięcza 
tytuł doktorski Reichswehrze 
został przez swego najwyższe­
go przywódcę partyjnego w 
nieprzepisowy sposób wynie­
siony do godności profesor­
skiej. Profesor z łaski Hitlera! 
Von Braun nie może uskarżać 
się na brak protektorów. Jako 
SS-Sturmbannfuehrer prowa­
dził rozmowy z Reichsfuehre- 
rem Himmlerem. Cieszył się 
sympatią najwyższych faszys­
towskich partyjników i same­
go dyktatora. Do jego dyspo­
zycji stała cała armia krajo­
wego i zagranicznego Gestapo, 
służby bezpieczeństwa i wywia 
du wojskowego. Wszyscy mu- 
sieli zająć się ochroną i porno 
cą przy realizacji produkcji ra 
kiet”.

Do książki Michała Woje­
wódzkiego załączone są liczne 
historyczne zdjęcia. Dwa z 
nich mają szczególną wymo­
wę. Pierwsze z gen. Dornber- 
gerem szefem bazy; gdy von 
Braun nad kielichem wina, 
ogląda ku swej szczerej rado-

kieś zdjęcie. Wygląda na 
gwiazdora lub amanta filmo­
wego. Na drugim, z twarzą 
butną i pewną siebie, ze zła­
maną ręką na temblaku — ra 
zem z tym samym gen. Dorn- 
bergerem oddaje się w ręce 
Amerykanów. Czy spodziewał 
się w tym momencie, że oto 
otwiera się przed nim nowa, 
wspaniała kariera w służbie 
swojego wroga, dotychczaso­
wego przeciwnika? Czy spo­
dziewał się, że ten wróg odda 
do jego dyspozycji takie środ­
ki materialne i ludzkie, o ja­
kich nawet nie marzył pod 
skrzydłami opiekuńczymi Hi­
tlera, choć tenże Hitler nicze­
go mu nie skąpił? Początkowo 
konstruował pociski rakieto­
we dla US Army, później, od

W roku 1959 w czasie rejsu ba­
dawczego statku „Michaił Łomono­
sow” stwierdzono po raz pierwszy 
na jednym, z postojów w okolicach 
równika obecność prądu nie zga­
dzającego się co do kierunku z 
prądem powierzchniowym. Sądzo­
no jednak, że mogła to być pomył 
ka przyrządów pomiarowych. W 
roku 1961 statek „Michaił Łomono­
sow” wyruszył ponownie w strefę 
równikową Oceanu Atlantyckiego. 
Wyprawą dowodził doświadczony 
badacz morski Georgij Ponomaren 
ko. Na równiku przeprowadzono 
całą serię badań za pomocą spe­
cjalnie skonstruowanych samopi- 
sów umocowanych do boi stacjo­
narnych. Samopisy przyczepione 
zostały do linki na różnych głębo­
kościach prowadząc zapisy szybko­
ści i kierunku prądu podczas każ­
dego postoju przez okres od 26 do
62 godzin. W czasie rejsu przepro­
wadzono 17 takich długotrwałych północnej.

Tak więc na Oceanie Atlan­
tyckim w okolicach równika 
krzyżują się ze sobą powierzch 
niowy południowy prąd passa- 
towy płynący ze wschodu na 
zachód — od Afryki do Ame­
ryki Południowej oraz zaczyna­
jący się na głębokości 30—50 m 
pod nim prąd Łomonosowa 
przypominający podwodną rze 
kę i płynący od brzegów Ame­
ryki Południowej do Afryki z 
szybkością 100—120 cm na se­
kundę. Oś prądu zorientowana 
jest na równiku. Prąd Łomono­
sowa jest bardzo regujamy i 
funkcjonuje we wszystkich po 
rach roku. Zauważono , jednak 
sezonowe wahania: kiedy na 
półkuli północnej panuje jesień 
to w rezultacie długotrwałych 
passatów południowo-wschod­
nich górna i dolna granica prą­
du rozkłada się głębiej niż wio 
sną i równocześnie w tym okre 
sie wzrasta jego szybkość. O 
sile podwodnej rzeki niech 
świadczy następujące zestawie 
nie: masa prądu Łomonosowa 
wynosi 35—37 m sześć, na se­
kundę, co znacznie przewyż­
sza siłę Golfstromu w rejonie 
jego powstawania i wynosi ok. 
połowy siły Golfstromu i prądu 
północnoatlantyckiego na wy­
sokości 38 stopnia szerokości

ści przypuszczalnie — ja-

roku 1960, 
kiem sekcji 

Angielski
colm Keogh

został kierowni- 
rakiet NASA.
publicysta Mal- 

pisał w gazecie o
wielomilionowym nakładzie 
„Daily Mirror” w 1968 roku: 
„Przekształcenie się zbója w 
bohatera należało (u Brauna) 
do najmniej bolesnych opera­
cji powojennych. Bez skrupu­
łów przeniósł swoje ekspery-
menty z V-2 
doświadczeń 
White Sands 
syku”.

Tym jest

na nowe tereny 
rakietowych w 

w Nowym Mek-

Braun, człowiek,
Wernher von

który jak
sam się określił, bez „moral­
nych dylematów”, ostatnia na 
dzieją Hitlera czy raczej jego 
ostatnia deska ratunku w ob­
liczu nieuchronnej klęski.

(Interpress)

CZWARTEK

21.25 — „Ars lenga vita brevis” — 
program z cyklu „Słuchamy i pa 
trzymy”.

22.35 — Polska Kronika Filmowa.

12.45 i 13.55 — Przysposobienie roi 
nicze — „Jak powinniśmy się od

pomiarów. W rezultacie otrzymano 
4500 danych, w oparciu o które 
stwierdzono, że w Oceanie Atlan­
tyckim na równiku istnieje głębi­
nowy prąd poruszający się pod 
powierzchniowym Południowym 
Prądem Równikowym w przeciw­
nym kierunku, tzn. z zachodu na 
wschód. Dane te potwierdziły więc, 
że w roku 1959 odkryto nikomu do 
tychczas nieznany prąd w głębi-* 
nach oceanu.

Sporządzone w oparciu o ba­
dania prądu Łomonosowa atla­
sy oceanograficzne posiadają 
nie tylko naukowe ale i prak­
tyczne znaczenie dla nawigacji, 
prognozowania pogody i orga­
nizowania połowów ryb. Nasza 
wiedza o „podwodnych rze­
kach” Oceanu Atlantyckiego po 
większyła się także dzięki zor-

W ostatnich 
Hydrofizyczny 
kademii Nauk

latach Instytut 
Ukraińskiej A- 
SSR zorganizo-

wał kilka rejsów okrętu „Mi­
chaił Łomonosow” do strefy 
równikowej Oceanu Atlantyc­
kiego w celu zbadania głębino­
wego przeciwprądu w różnych 
porach roku i na różnych dłu­
gościach geograficznych.

Ekspedycjami tymi kiero­
wali pracownicy naukowi In­
stytutu a obecnie lau­
reaci Nagrody Państwowej 
za rok 1970 Georgij Ponoma- 
renko, Sergiej Bogusławski, 
Mikołaj Hanaiczenko, Sergiej 
Woit. Statkiem dowodził kapi 
tan żeglugi wielkiej Gleb Gri- 
goriew. Pod kierownictwem 
profesorów Arkadija Kolesni- 
kowa i Aleksandra Felzeubau- 
ma zbudowano w laboratorium 
Instytutu teoretyczny model 
prądu. Na wniosek pierwszego 
odkrywcy Ponomarenki, zjawi­
sko to zostało nazwane Głębi-

ganizowanej przez Instytut 
' Oceanologii Akademii Nauk

ZSRR w roku 1969 wyprawie 
badawczej na nowym statku 

i flagowym „Akademik Kurcza- 
tow”. Wyprawa przeprowadzi­
ła dokładne badania dynamiki 
mas wodnych w zachodniej czę 
ści Atlantyku na terenie tzw. 
spotkania prądów pogranicz­
nych — Antylskiego, Brazylij­
skiego i Gwinejskiego. Uczeni 
radzieccy odkryli jeszcze je­
dną podwodną rzekę niosącą 
swe nurty w wodnych „brze- 

1 gach” od Florydy na południo­
wy wschód koło Wysp Antyl- 

' skich i północno-wschodnich 
1 brzegów Brazylii do samego 

równika. Uczonym udało się u- 
jarzmić złożoną strukturę prą­
dów pogranicznych, ich głębo­
kość i przestrzenność oraz oso­
bliwości ich termicznej budo- 

1 wy. Badania tę należą do naj- 
' większych osiągnięć nauki na­

szego czasu. (APN)
EUGENIUSZ SJUZIMOW

PONIEDZIAŁEK
16.40 — Dia dzieci — „Zwierzy­

niec”. w programie filmy o przy 
godach psa Augie-Doggie i ” ai’ 
ly Gatera.

ij.2.1 — „Echo stadionu”.
17.50 — Wydawnictwa proponują.
18 — „Sylwetki X Muzy” — Włac.y 

Kowalski.
18.30 - „Eureka”.
u _ Tv PrzeKląd Kulturalny.
20.0.> _ Teatr TV — Maurieoe cury 

"Krzesło w szczerym polu”. 
Przekład Jerzy Pański. Reżyseria 
onusz Majewski. Wykonawcy 

łiT. którzy scen warszawskich.
, 5 — Radzieccy mistrzowie ba- 
letu.

8 — „Przed ustawą” (cz. ID.

WTOREK
* ."Teleferie” — w programie 

' ,!n' „Poznaj Poznań” t film z 
10 is 1 ”Skarb 13 domów”..Lu?.0’05 ~ -Mężczyźni na dele- 

(od3i * ~ fab> Prod* bulg’ 
wd iat 16),

żywiać.^. Ekran Mloaych
16.40
18.25
18.55
21.40

„Otwarte bramy”.
„O sercu”.
Kino Filmów Animowa-

nvch.
22.10 — Profile kultury — „Wieczo 

ry w Suwałkach”.

ŚRODA
9 _ „Teleferie” — w programie m. 

in. "„Poznaj Poznań” i film z se­
rii „Skarb 13 domów”.

10 15 i 20.05 — „W matm” — film 
ż serii „Saga rodu Forsythów”.

16 40 — Dla młodvch widzów — 
'.Aula - sesja XXV”.

17.15 — Magazyn ITP.
17 30 — „Czas ptzemmn” — mono­

grafia huty „Zawiercie”.
17.55 — „Obrońcy Stalingradu — 

(film seryjny).
18 15 — ..Dialog' historyczne — 

'.Kopernik mało znany’.
19 _ „Wycinanki”.
20.55 — „Światowid”.

Teleferie” — w programie 
. „Poznaj Poznań” i film z 

serii „Skarb 13 domów”.
16.40 — Dla dzieci — „Królowa 

śniegu” — film fab. prod. radź.
18 — „Stary drzeworyt polski”.
18.20 — „Zima” — film prod. 

CSRS z cyklu „Cztery pory ro­
ku”.

18.50 — „Refleksje”.
20 — „Pantomima jasełkowa” — 

widowisko do muzyki Jerzego 
Maksymiuka. Scenariusz i reż. 
Ewa Bonacka.

22.05 — „Druga młodość” — film

13.50 — Spotkanie z Barbarą Be- 
caud.

14.05 — „Nagrobek Kazimierza Ja­
giellończyka” — z cyklu „Szlaka 
mi zabytków”.

14.30 — Teatrzyk dla przedszkola­
ków — Anna Chodorowska ,,Me­
lania. Kleofas i wróble”.

15.10 — „Wesele w Brzezówce” —

20.45 — „Faworyt” — film fab. 
prod. franc. (dozw. od lat 16).

22.20 — „Śpiewa Marcel Amont”.

SOBOTA

rep.
15.40 — Rezerwa.
16.10 ,Muzyka lekka, łatwa i

fab. prod. francuskiej (dozw. 
lat 16).

od 17

przyjemna” — Reż. Janusz Rze- 
szewski. Wykonawcy' Itena San 
tor Kalina Jędrusik, Halina Ku­
nicka, Jadwiga Barańska, Anita 
Dymszówna, Bożena Miefrodow, 
Ewa Żukowska, Jerzy Połomski, 
Jan Kobuszewski, Jan Kociniak, 
Mieczysław Czechowicz, „Silna 
Grupa pod Wezwaniem”, Maria 
Glinka, Barbara Młynarska, Bar 
bara Sołtysik i balet.

’ — „Kraj” — magazyn społecz-

PIĄTEK
10.05 — Dla młodych widzów — 

„Winnetou” — cz. I filmu fab. 
prod. jug.-NRF.

12.15 — „Myzyka i taniec” — pro­
gram w wykonaniu uczniów Pań 
stwowej Szkoły Muzycznej im. 
Emila Młynarskiego oraz Pań-

no-polityczny.
17.40 — Estrada Literacka — Stro­

fy poezji świata „Kuglarze” — 
poezja francuska. W wykonaniu 
aktorów scen łódzkich.

10.05 — Dla młodych widzów — 
„Winnetou” — II cz. filmu fab. 
prod. jug.-NRF.

12 — Otwarty konkurs skoków nar 
ciarskich (Zakopane).

13.30 — „Jezioro łabędzie” — film 
prod. radź.

15.10 — Dla dzieci — „Dzieci i bor­
suki” — film prod. szwedzkiej.

15.55 — „Spotkanie z Melpomeną” 
— teleturniej.

16.45 — Teatr TV na świecie — 
„Czemu odszedłeś Sharaku” — 
program TV japońskiej.

17.35 — Recital Sławy Przybylskiej.
18.10 — Wawelski conventus do­

wódców.
20.30 — Teatr Rozrywki — „Ni- 

touche” — operetka.
22.20 .Nie nrzesyłaj mi kwia-

t6w” — film fab. prod. USA (do­
zwolony od lat 16).

18.35 — 
serii

.Krytyczny rok” — film z 
..Szczęście małżeńskie”

stwowej Szkoły Baletowej 
Warszawie.

12.50 — „W starym kinie*’ 
„Grand Prix Festiwalu”,

w

(ode. ostatni).
19 — „Dywan warszawski z daw- 

nvch kronik wątku przez Anto­
niego Uniechowskieeo utkany” 
— felieton w opr. Tadeusza Kraś 
kl.

20.10 — Program rozrywkowy — 
„Ogródki, ogródki”.

NIEDZIELA
8.35 — „Przypominamy, radzimy”.
8.50 — Pokazy jazdy figurowej na 

lodzie.
9.50 — Dla młodych widzów — 

„Winnetou” — ni cz. filmu fab. 
prod. jug.-NRF.

11.20 — „Na stadionach świata”.
11.50 — „Persepolis” — film dok.

12.15 — Koncert i okazji 25-lecia 
Rozgłośni PR w Szczecinie.

13.15 — ,.Przemiany”.
13.45 — „Niedaleko od Grunwal­

du” — rep.
14.05 — Dla dzieci — „Bajki pana 

Brzechwy” — widowisko z Wro­
cławskiego Teatru Lalek.

14.45 — „Spotkania z przyrodą”.
15.15 — Felieton literacki pt. „Pięk 

na sztuka pisania listów”.
15.30 — „Romeo i Julia” — progr. 

baletowy.
16 — „Piórkiem i węglem”.
16.25 — Teatr Niedzielny — Iwan 

Turgieniew „Noc w oberży — 
Pod wielkim dzikiem”. W wy­
konaniu aktorów scen szczeciń­
skich.

17.35 — Kluh sześciu kontynentów 
— „Indianie bez pióropuszy”.

19.20 — „Śpiewa Mazowsze”.
20.05 — „Dyliżans na zachód” — 

program z cyklu „Raz, dwa, 
trzy”. Reż. Tadeusz Aleksandro­
wicz.

22.50 — Polska Kronika Filmowa.
21 — „Węgierski magnat” — film 

fab. prod. weg.
22.35 — Magazyn Sportowy.

W poniedziałek i wtorek — ód 
godz. 15.20 i 22.50 — Politechnika, 
codziennie o godz. 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik lub Monitor, (c-o)
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ZŁOTA NIEDZIELA
Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlowych informuje, że dla umożliwienia dokonania zakupów przedświątecznych i upominkowych
w niedzielę dnia 20 grudnia 1970 r. w godz. od 10 — 18 czynne będą wszystkie sklepy M. H. D
Natomiast Dom Handlowy „CENTRUM** czynny będzie od godz. 10 20 K8759

umożliwiają wybór wody lub perfum

K826/

Sprzedam męski płaszcz, I Boksera, suczkę doskona-

tyle jest bowiem gatunków
znakomitych wód i perfum radzieckich
KOMPOZYCJE ORIENT A LNE
i ŁAGODNE, RÓŻNORODNE
ZAPACHY KWIATOWE

na każda okazję, dla każdego

Praca ® Nauka
Piorę po domach. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44661g.

Przyjmę stolarza, praca 
stała. Poznań-Swierczewo,
Jaszuńskiego 3. 44292g
Fryzjer uczeń,
nica, potrzebni,

uczen- 
powiat

nowotomyski. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44707g.
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44723g.
Potrzebna pomoc domo­
wa na 6 godzin dziennie.
Tel. 625-31. 44735g
Ogrodnik potrzebny za­
raz. Pobiedziska, Swier-
czewskiego 15. 44837g
Student V r. udzieli ko­
repetycji — matematyka, 
fizyka, chemia. Kosińskie
go 25 m. 3. 44374g
Rusycysta, polonistka nau 
czają. Tel. 599-64 (po po-
łudniu). 44449g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

43537g

O Kupno ^Sprzedaż
Kupię piecyk gazowy 4- 
palnikowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45492g.

Kupię tokarnię starszy 
typ. Musielak — Poznań, 
Wiślana 60 m. 6. 44186g
Kttpię nowy turystyczny 
rower męski Diament, ce 
na obojętna. Kobylarz — 
Poznań, Osiedle Piastow-
skie 102 m. 79. 44588g
Kolejkę elektryczną, du­
ży zestaw sprzedam. Tele
fon 625-04. 44265g
Sprzedam kuchenkę wę­
glową z lewym wylotem. 
Hanna Pikosz, Poznań, ul. 
Goplańska 18 m. 1. 44184g

Samochody
Kupię Volkswagena 1200 
do rozbiórki, względnie 
po wypadku. Oferty z po 
daniem ceny Aleksander 
Becker, Pleszew Wlkp„

Paniom pokój 2-osobowy 
wynajmę. Grunwaldzka 
355. 44563g
Pana do wspólnego po­
koju przyjmę. Al. Polska
12. 44620g

ul. Poznańska. 44450g
Kupię karoserię do Syre­
ny 103 nową lub do-
brym stanie. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45487g.
Sprzedam Ifę 8, stan do­
bry. Albańska 169 m. 1, 
działki obok spółdzielni.

44494g
Citroen BL-U zapasowy 
silnik, skrzynia biegów 
inne, radio Admirał sprze 
dam. Bielawski, Starołęc- 
ka 57 d, tel. 727-22. 44603g
Sprzedam samochód War­
szawa 204 w dobrym sta­
nie. Międzychód, Śłonecz-
na 4. 44605g
Sprzedam Syrenę 102. Prą 
dzyńskiego 12 m. 6, ocl 
godz. 15. 44344g
Sprzedam karoserię do sa 
mochodu DKW (blacha). 
Poznań, ul. Poplińskich 10
m. 2. 44359g
Warszawę M-20 z radiem 
sprzedam. Luboń 3, ulica 
Wojska Polskiego 35. Ogłą
dać po 16. 44619g

Życzymy pomyślnych zakupów

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SPEDYTOR” POZNAŃ
ul. Dąbrowskiego 89

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-2 w nowym bu 
downictwie w Łodzi, na 
takie samo w Poznaniu. 
Łódź, ul. Koczaskiego 38

Posiada do upłynnienia

m. 5. 44629g
Panienkom pokój wynaj 
mę. Grabowa 11, Debiec. 
_______ 44664g
Oddam w dzierżawę po­
kój z kuchnią. Opłata z 
góry. Poznań, Włościań­
ska 2. 44407g
Młode bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pilnie nie^ 
krępującego pokoju z wy 
godami. Blisko centrum. 
Płatne miesięcznie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44414g.
Małe 3-pokojowe 47 m’ 
(komfort Osiedle Świer­
czewskiego), zamienię na 
większe — komfort. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44306g.

NASTĘPUJĄCE 
DO

o wymiarach 18
o wymiarach 18

ELEMENTY PREFABRYKOWANE
BUDOWY MAGAZYNU
X 36 m, względnie 2 magazynów
X 18 m, typu „Beka 9”.

rękawiczki skórkowe, wan 
nę do prania, sztuciec, 
różne obuwie, buty filco­
we, szopę na rozbiórkę. 
Przybyszewskiego 25 m. 3.

44369g
Sprzedam czarne pianino 
marki francuskiej z płytą 
metalową. Cena 7.000. Woj 
skowa 11/13 m. 5, od godz.
10—19. 44365g
Sprzedam wózek dziecię­
cy. Poznańska 49 m. 2.

44411g
Magnetofon z radiem „Vio 
la”, tanio sorzedam. Tel. 
709-78, wieczorem. 44364g
Sprzedam kuchenkę gazo­
wą, czteropalnikową, pie 
karnikiem, rower sporto­
wy. Pogodna 46 m. 1.

44396g
Stereo gramofon sprze­
dam. Dzierżyńskiego 61 a 
m. 21, godz. 16—17. 44537g
Duży garaż z prefabryka­
tów sprzedam. Telefon 
540-13, wieczorem. 44551g
Sprzedam pistolet natrys­
kowy do retuszu. Tel. 
587-91, do godz. 15. 44567g
Sprzedam rower z silni­
kiem niemieckim MAW 
oraz zapasowy silnik. Gi- 
bowski, Zagórów, pow. 
Słupca. 44598g
Sprzedam używaną dam­
ską garderobę. Oferty 
„Prasa”, ul. Grunwaldz­
ka 19 dla 44607g.
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328 po kapitalnym re-
moncie kopaczkę do
ziemniaków. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44444g.
Sprzedam nowy dywan 
wiśniowy 2 X 3 m. Stani­
sława 46, piętro, Winiary. 

44476g
Do cięcia wikliny maszy­
nę sprzedam. Inowrocław, 
Jacewska 137, warsztat.

44503g
Witrynę wysoki połysk — 
sprzedam. Głogowska 43,
m. 26. 44.505g
Sprzedam kuchenkę gazo 
wo-węglową. Owsiana 20 
m. 10, tel. 524-98, od godz.

Kożuszek damski, ciemny, 
używany oraz kupon mi­
sia futrzanego okazyjnie 
sprzedam. Tel. 67-03-0(1.

45472g 18. 44501g

GRAJĄCYM
W „KOZIOŁKI” 

SZCZĘŚCIE SPRZYJA 
ZŁÓŻ KUPONY 

NA JUTRZEJSZĄ GRĘ.
K8715

Sprzedam nowy kocioł 
C. O. typ ES-KA — 1,2 m*. 
Poznań, Słowicza 30.

44424g
Bojler elektryczny nowy, 
jugosłowiański, 80 litrów, 
sprzedam. Ul. Piękna 55
m. 2. 44422g

Narty, sanki, łyżwy — 
sprzedam. Solna 1 m. 2.
______  44298g

Sprzedani wózek dziecię­
cy. Stan dobry, 800 zł. So 
łącz. Pałucka 11 a. 44320g
Zbiór znaczków poczto­
wych, okazyjnie sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44326g.
Sprzedam pianino „Lęgni 
ca” orzech, mało używa­
ne, cena 11.000 zł. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44330g.
Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą ciemną. Tel. 330-05, 

44343g
Sprzedam zagraniczną suk 
nię ślubną, długą, różową. 
Głogowska 93 m. 5. 44346g

łą, miłośnikowi tanio od­
dam. Szymański, Fabrycz
na 18. 45029g
Sprzedam tokarenkę stoło 
wą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 45030g.
Pianino marki Gahmann 
i konika na biegunach — 
tanio sprzedam. Wilda, 
Poplińskich 5a m. 14.
_______ _ ____________ 44689g 
Sprzedam piec kumula­
cyjny fabrycznie nowy, z 
gwarancją, piec kaflowy 
przenośny, wannę blasza 
ną emaliowaną. Informa­
cja: tel. 540-45, po godz.
15. 44957g
Okazyjnie sprzedam kre­
dens, pomocnik, tapczan, 
stół okrągły rozciągany, 
krzesła, 2 fotele, 2 szafki 
nocne. Informacje: Het­
mańska 11 m. 2, od godz.
17. 44913g
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 42357g
Akordeon 80-basowy Welt 
meister sprzedam okazyj­
nie — 3.000 zł. Jawornic-
ka 22. 45297g
Sprzedam amerykankę, 
stół. Świerczewskiego 25
m. 11. 44836g
Sprzedam strugarkę do 
metalu, posuw 600 mm, 
oraz agregat autogenicz- 
ny, z powodu likwidacji 
warsztatu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44857g.

Sprzedam samochód oso­
bowy Warszawa M-20 w 
bardzo dobrym stanie. 
Gniezno, ul. Śłomianka 3 
— warsztat ślusarski. • 

44628g
Sprzedam Syrenę 102 w 
dobrym stanie. Tomczak, 
Świątniki, pow. Poznań. 

44638g

Okazyjnie sprzedam Fia­
ta 600. Leszno, Dzierżyń-
skiego 35 m. 5. 44612g
Sprzedam Wartburga Com 
bi okazyjnie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
45372g.

Lokale
Bezdzietne małżeństwo wy 
najmie pokój komforto­
wy z wygodami. Płatne 2 
lata z góry. Oferty „Prą 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
44532g.
Pokój z kuchnią, wygoda 
mi, 39 m!, Rybnik, woj. 
katowickie, zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu 
lub obrębie województwa. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44479g.
Kłodzko! Dwupokojowe, 
komfortowe, nowe budów 
nictwo, zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty: „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 44405g.
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju, najchęt 
niej przy starszej samot­
nej osobie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

44574g.

Szafkę lekarską, reflektor 
dwuramienny, apteczkę 
metalową i różne instru­
menty dentystyczne sprze 
dam. Głogowska 39 m. 5.

44499g
Sprzedam piec kuchenny 
na węgiel, przenośny, pie 
cyk gazowy 2-palnikowy. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44700g
Sprzedam człony kotła 
uniwersalnego — patent 
„Hóntscha”, rok 1949. Po­
znań, Szczęsna 7. 44701g
Tapczan jednoosobowy w 
dobrym stanie, sprzedam. 
Ul, 27 Grudnia 12 m. 24.

44713g
Futro nowe brązowe, ta­
nio sprzedam. Szamarzew
skiego 10 m. 7. 44793g
Sprzedam akordeon. 120 
bas Weltmeister, stan 
idealny. Tel. 216-07.

44796g
Sprzedam Zetor K 25, Bo­
cian, po remoncie, maszy 
nami. Wyrzeka, poczta 
Dolewo, pow. Śrem., Kaź-
mierczak. 44816g

Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe z przynależnością 
mi, samodzielne, Wilda — 
na 1 pokój z kuchnią 1 2 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44310g.
Kupię mieszkanie 2—3-po- 
kojowe, wyłączone z wy­
godami w Poznaniu lub 
Szamotułach. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44354g.

Młode bezdzietne małżeń 
stwo (członkowie spół­
dzielni) poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 44507g.
Zabrze, zamienię 2 poko­
je z kuchnią, łazienką 
balkonem, o pow. użytko 
wej 46 m1, I ptr. w ładnej 
dzielnicy na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44363g.
Zamienię mieszkanie M-4 
(3 pokoje), Grunwald, no 
we budownictwo, na 2 
mieszkania po pokoju z 
kuchnią, jedno może być 
kawalerka. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
44382g.
Mieszkanie M-4 (3 pokoje) 
przy ul. Palacza, zamienię 
na inne równorzędne. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 44394g.
Samotna pani poszukuje 
jednoosobowego pokoju w 
kulturalnym domu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44389g.
Zabrze M-3 spółdzielcze, 
komfort, zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44387g.
Dwaj studenci poszukują 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44386g.

1. stopy fundamentowe słupa narożnego i pod wiązary — szt. 22
2. stopy fundamentowe słupa pośredniego — szt. 50
3. słupy główne typu S-l dług. 527 cm — szt. 4
4. słupy narożne typu S-2 dług. 527 cm — szt. 8
5. słupy pośrednie typu S-3 dług. 527 cm — szt. 44
6. słupy bramowe typu S-4 dług. 527 cm • — szt. 8
7. słupy wieńcowe typu S-5 dług. 527 cm — szt. 10
8. belki wieńcowe typu BW-1 dług. 628 cm — szt. 8
9. belki wieńcowe typu BW-2 dług. 618 cm — szt. 4

10. belki wieńcowe typu BW-3 dług. 628 cm — szt. 8
11. belki wieńcowe typu BW-4 dług. 618 cm — szt. 4
12. belki wieńcowe typu BW-5 dług. 618 cm — szt. 4
13. belki wieńcowe typu BW-6 dług. 608 cm — szt. 8
14. belki wieńcowe typu BW-7 dług. 618 cm — szt. 8
15. wiązary skrajne (kratownica stalowa) dług. 668 cm — szt. 14
16. wiązary środkowe (kratownica stal.) dług. 618 cm — szt. 8
17. belki podwalinowe
18. stężenia pionowe 0 20

szt. 58 
— szt. 13

19. blachy łączeniowe — szt. 20
20. płatwie dachowe ceownik — szt. 122
21. płyty ścienne gipsowe — szt. 478
22. bramy stalowe przesuwane 620 X 450 cm — szt. 4

ZGŁOSZENIA NALEŻY KIEROWAĆ POD ADRESEM:
SPÓŁDZIELNIA PRACY
SPEDYCYJNO - TRANSPORTOWA „SPEDYTOR”
Poznań, ul. Dąbrowskiego 89.

K8757

Kwaterunkowe 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, przed­
pokój, IV ptr., 44 m‘, c. 
o., gaz, ciepła woda, nowe 
budownictwo (Grunwald), 
zamienię na 3 pokoje, do 
II ptr., stare budownic­
two niewykluczone. Tel. 
40C-02, po godz. 17. 44384g

Zamienię pokój z kuch­
nią, na 2—3 pokoje z ku­
chnią. najchętniej w obrę 
bie Chwaliszewa, Koman- 
dcrii, Sródki. Chlebowa 5
m. 12. 44715g
Przyjmę' na pokój małżeń 
stwo bezdzietne (członko­
wie spółdzielni), względ­
nie jedną osobę, od stycz­
nia 71 r. Luboń 3, ul. Ka­
sprzaka 42, tel. 71.

44727g
Przyjmę na wspólny po­
kój uczennicę szkoły śre­
dniej (najchętniej z pro­
wincji). Sadowska, Po­
znań, Kościuszki 86 m. 8.

44733g
2 pokoje, kuchnia, c. o., 
ciepła woda, na Osiedlu 
Świerczewskiego — żarnie 
nię na 3 pokoje, kuchnię, 
w starym budownictwie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44847g.

MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARNIE W POZNANIU, GNIEŹNIE I MOSINIE 
ORAZ SPÓŁDZIELNIA PRACY „ S WI T ” W POZNANIU

ZAWIADAMIAJĄ
ŻE CELEM UMOŻLIWIENIA PEŁNIEJSZEGO KORZYSTANIA Z NASZYCH 

USŁUG MIESZKAŃCOM POZNANIA

przedłużyły godziny otwarcia swych punktów zleceń
I. DZIELNICA STARE MIASTO

ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
Pl­
uł, 
ub 
ul. 
ul.

Czerwonej Armii 37
Strzelecka 17 
Dzierżyńskiego 3 
Garbary 67
Młodej Gwardii 4 d 
Ratajczaka 25 
Wrocławska 20 
Kaz. Wielkiego 4 
Czerw. Armii 52/56

n. DZIELNICA GRUNWALD

codziennie w godz- 8—18, 
8—18 
8—18 
8—18 
8—18 
8—20 
8—20 
8—20 
8—20

pon. 12—18 
„ 12—18

„ 10—18
„ 12—18
„ 12—18

SM ■ ul. Głogowska 18 codziennie w godz. 7—18, pon. 12—18
ul. Głogowska 49 ■■■■ ■' 99 8—18 „ 12—18
ul. Głogowska 60 —— 99 • 99 8—18 „ 10—18

— ul. Głogowska 80 ■"11 ■ 99 99 9—19
•— ul. Grochowska 127 —• 99 8—18 „ 12—18

ul. Głogowska 189 —.... 99 99 8—18 „ 12—18
ul. Głogowska 75 —- 99 8—20
ul. Głogowska 158 — 8—20

— ul. Kasprzaka 3 — 99 99 8—20
III. DZIELNICA JEŻYCE

ul- Dąbrowskiego 
ul. Wawrzyniaka 
Rynek Jeżycki 2 
ul. Dąbrowskiego

57
28/30

codziennie w godz.

— ul. Kraszewskiego 5
IV. DZIELNICA WILDA

35/37

8—18 
8—18 
8—18 
8—20 
8—20

pon.

ul. Przemysłowa 68
ul. Dzierżyńskiego 150
ul- Łozowa 19

V. DZIELNICA NOWE MIASTO
Osiedle Piastowskie 74

codziennie

codziennie

w

od

godz. 8—18 
„ 8-20
„ 8—20

godz- 8—18

pon.

Dwóch młodych panów, 
poszukuje niekrępującego 
pokoju, od stycznia. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44795g.
Pracująca i studiująca, 
pilnie poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 44823g.
Kulturalny pan, lat 28, 
poszukuje niekrępującego 
pokoju. Możliwość udzie­
lania korepetycji. Oferty 
„Prasa”, Grunwa^lzka 19 
dla 44825g.
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe, komfortowe, sa 
modzielne, c. o., parter — 
na równorzędne dwupo­
kojowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44856g
Na wspólny pokój przyj­
mę uczennicę. Zgłoszenia: 
tel. 626-73, po godz. 16.

44888g
Samotny poszukuje po­
koju, najchętniej Dębiec, 
peryferie lub pod Pozna­
niem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44870g
Zamienię mieszkanie M-4 
— na 2 mniejsze samo­
dzielne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44899g
Mieszkanie kwaterunkowe
dwupókojowe, sa­
modzielne, Osiedle Świer­
czewskiego, zamienię na 
podobne większe, najchęt 
niej Osiedle Świerczew­
skiego. Tel. 475-77, po go-
dżinie 17. 45021g
Przyjmę 2 studentki na 
wspólny pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45032g.

12—18
12—18
12—18

12—18

pon. 10—18
od 2. L 1971 r.

Zachęcamy do korzystania z naszych usług!!!!
K8739

Nieruchomości
Oddam w dzierżawę ma­
gazyn wraz biurem, 300 
m:, Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44671g.

Działki 5.000 m! — 2.500 
m? oddam w dzierżawę 
przy dworcu Kostrzyn 
Wlkp. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44675g.
Kupię działkę do 1.000 m’, 
Osiedle - Plewiska. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44746g.
Kupię dom mieszkalny W 
Poznaniu lub okolicy. Ma 
rian Kortus, poczta Ja­
błonna, pow. Wolsztyn.
__________ 44755g
Sprzedam działki budow­
lane 500 m*. Mosina, ul. 
Leszczyńska 10, 1300 m od 
stacji kolejowej. 44758g
Pilnie kupię pokój z ku­
chnią i ogródkiem, wy­
łączone, do 70 tys. zł. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 44792g.
Parcelę 500 m! w Swarzę­
dzu, obok ulicy Kórnic­
kiej, sprzedam. Informa­
cje: Swarzędz, tel. 183.

44934g

Kupię działkę przy uL 
Dąbrowskiego do Przeź- 
mirowa. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44948g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, piętrowy, wy­
gody, c. o., ogród 2.500 m’. 
Gniezno, Roosevelta 72 b
m. 5. 45013g

UWAGA ! UWAGA!

MIESZKAŃCY RATAJ !

CENTRALA RYBNA
uruchamia

w dniach od 19 do 24 grudnia br. 
PUNKT SPRZEDAŻY

irpia świątecznego
adres punktu:

Osiedle Piastowskie nr 61 („deska”) 
czas sprzedaży: od 9 do 20.

K86-<

Inteligentną, pracującą, 
przyjmę na wspólny po­
kój, c. ó„ psobna kuch­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44953g
Zamienię mięszkanie 1-po 
kojowe, Dębiec — na wię 
ksze, może być stare bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44959g.
Kawalerkę samodzielną 
c. o., IV ptr., Jeżyce — 
zamienię na większe sa­
modzielne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44929g.
Mieszkanie M-5, spółdziel 
cze, centrum Rybnika — 
zamienię na podobne w 
Gnieźnie, Poznaniu, Ino­
wrocławiu, Wrześni lub 
w Mogilnie. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Katowice 
„8510”. K8737
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju, zapłaci rok 
z góry, względnie za 2 la 
ta. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45133g.

Oddam w dzierżawę bu­
dynek gospodarczy razem 
21 m\ siła, woda, nada- 
jący się na warsztat lu° 
mieszkanie. Opłata z gó­
ry za dwa lata — Osiedle 
Plewiska. Oferty „P™*# 
Grunwaldzka 19 dla 4497"g

Opalenica! Sprzedam spi« 
sznie domek jednorodzin­
ny z wszelkimi wygoda­
mi, sadem, pomieszcze­
niem gospodarczym. u- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44970g.

Kupię dom jednorodzin­
ny, rozpoczętą budową 
lub parcelę budowlaną W 
Ostrzeszowie. Oferty 6396, 
Wrocław „Prasa”, Podwa 
le 62.
Sprzedam gospodarstwo 15 
ha, żywym i martwym m 
wentarzem, ziemia psz^n- 
no-buraczana. Adres woj 
ciech Staśkowiak, wieś 
Rumianek, pow. Ppman. 
Na listy nie odpowiadaj6 - GŁOS WIELKOPOLSKI A
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W P T O
MHD ART. WŁÓKIEN, i 

W P H A G D „ A R G E D ” 
MHD Art. Gospodarstwa Domowego

WPHPiS 
MHD Art. Użytku Kulturalnego

WZSP
Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Handlowe

WIELKI KIERMASZ HANDLOWY
W godzinach od 12 do 19

DAMSKtCK, MĘSKICH, DZIEWCZĘCYCH I CHŁO- 
ĘCYCH. UBRAŃ MĘSKICH I CHŁOPIĘCYCH TKANIN 

PŁASZCZOWYCH SKRWpt t mt a
t ’ bERWET LNIANYCH, WATOLINY

P°DSZEWEK’ galanterii odzieżowej i skórza­
nej, OBUWIA, ART. GOSPODARSTWA DOMOWEGO - 
^n^TKI’ PĘDZLE- FARBY, GARNKI, NAKRYCIA STO­
ŁOWE, WYROBY Z TWORZYW SZTUCZNYCH ŻYRAN­
DOLE, LAMPY - ROWERÓW, ZABAWEK, ART. SPORT.

HALA MTP nr14—wejście oś ulicy Grunwaldzkiej
K8317

NzraiEPSzy prezent 
(śWlTTZDKOWy

LOS
BAZA ZAOPATRZENIA i ZBYTO 

Przedsiębiorstw Mechanizacji Rolnictwa 
w Komornikach

koło Poznania
przyjmie na czas ściśle określony

W DZIERŻAWĘ MAGAZYN
o powierzchni od 300 — 500 m1.

Magazyn może być położony na terenie 
m. Poznania lub powiatu poznańskiego. 
.....  .............. M8447

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu 
— zatrudni zaraz

ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyk­
ształceniem wyższym, względnie średnim i pra­
ktyką w budownictwie.

Zgłoszenia celem omówienia warunków pracy i pła- 
cy — ul. Gajowa 6 — pok. 412 — IV p. K8698

KR^OWEg LOTERII 
PIENIEHNED

K8091

Huta Szkła „Antoninek”, Poznań, ul. Gorysława 31/37 
— zatrudni

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, Wymagane kwali­
fikacje: wykształcenie wyższe, względnie śred­
nie i długoletnia praktyka w przedsiębiorstwie 
przemysłowym na stanowisku głównego księ­
gowego.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Sekcji 
Kadr i Szkolenia — Poznań, ul. Gorysława 31/37.

 K86S0

Kometka — sportem wyczynowym?
W 54 państwach świata setki tysięcy osób zabawia się badminto­

nem albo jak w Polsce nazwano tą grę kometką. Na najbliższej 
Olimpiadzie w Monachium wystąpią również gracze w kometkę, 
chociaż na razie w formie pokazowej.

14-miesięczna 
pływaczka

SZguby O Możne
Rencistka zgubiła koł­
nierz srebrny lis. Czerwo 
nej Armii 39 m. 11. 45462g
Szyjemy miarowo sztucz­
ne futra, fraki, płaszcze, 
ubrania, spodnie skay. 
Czerwonej Armii 9, pod­
wórze. 45016g
Polecam usługi tapicer- 
skie oraz przerabiam łóż­
ka 1 kanapotapczany i 
tapczany. Tapicernia. Mar 
cinkowskiego 19. 454242

Garaż blaszany, długość 
4,5 m. wydzierżawię na 
Ratajach. Wiadomość:
tel. 735-16. 45107g 
Oddam garaż. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45045g.

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19.44153g

. Kawaler lat 33, szatyn, 
wzrost 175 cm, dobrej pre 
zencji i miłego usposo­
bienia, materialnie nieza­
leżny, prowadzący drobną 
wytwórczość, posiadający 
willę, samochód, poszuku­
je w celu matrymonial­
nym pani miłej, ładnej o 
dobrej prezencji, ze zdol­
nością handlową i śred­
nim wykształceniem. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 44704g.

Osłony przeciwbłorne „do 
samochodów, zakładam z 
Własnych materiałów na 
poczekaniu. Poznań, Dą­
browskiego 164, naprzeciw 
Ogrodu Botanicznego, 
.______________ 4536lg
Wytnij, zachowaj! Łożys­
ka rolkowe pojedyncze, 
Nietypowe egzemplarze do 
Pojazdów zagranicznych i 
innych dorabia wyspecja­
lizowany warsztat inż. W. 
Czaj czy ński, Poznań, Mi- 
Ja 17- 44262g
Wykonuję konstrukcje o- 
ranżeryjne szybko, tanio. 
Jankowski, Stróżki 64. 
P-ta Wronki, pow. Szamo- 
tUW— 44512g 
^ykrojniki — formy i in 
be oprzyrządowania no- 
. e i regenerację wykonu 
U fachowo i terminowo, 
kowalski, Poznań. Hoża 
15: tel. 452-44. 445292

Panna, lat 27, wykształcę 
nie średnie, miła, oszczęd 
na, pozna pana w wieku 
25—35 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44300g.

Dla córki 31-letniej z wyż 
szym wykształceniem, wy 
sokiej, szczupłej, z miesz­
kaniem w Poznaniu, nie­
zależnej, szukam odpo­
wiedniego pana. Referen­
cje rodziny mile widzia­
ne. Dyskrecja zapewnio­
na Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44634g.

Wdowa mająca dotnek i 
gotówkę, pozna pana kul 
turalnego do lat 65. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 13 
dla 44101g.
Kawaler lat 42, szatyn, 
wzrost 185 cm, technik, 
dobrej prezencji, mate­
rialnie niezależny, z sa­
mochodem, poszukuje pa­
ni w celu matrymonial­
nym, miłej, ładnej i zgra 
bnej, materialnie nieza­
leżnej, z zawodem i mie­
szkaniem, Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 44705g
Kawaler lat 24, posiada­
jący zawód, miłej prezen 
cji, pozna pannę z miesz­
kaniem, zdjęcia mile wi­
dziane. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 44804g.

$d<lam w dzierżawę lokal 
na warsztat. Ul. Stanisła- 
__a 48 (Winiary), 44477g 
Oddam w dzierżawę ga- 

Zgłoszenia: tel. 626-73
P? godz. 16. 44887g

Rozwiedziony, po 60-tce 
pozna panią samotną z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44401g.____________________  
Pana kulturalnego, inteli 
gentnego, w wieku 45—50 
lat poznam w celu matry 
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44470g.____________________  
Wdowiec, lat 44, przystoj 
ny, inteligentny, na stano 
wisku, poznś panią przy­
stojną. chętnie z ogrod­
nictwem, może być pro­
wincja. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 44061g.
Wdowa samotna, przystoi 
na z własną rentą i sa­
modzielnym mieszkaniem, 
poślubi uczciwego pana 
do lat 68. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 45028g

Kawaler rolnik lat 32, po­
zna pannę do lat 27 z go­
spodarstwem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 451)93g
Kawaler, mistrz stolarski, 
właściciel nieruchomości, 
pozna w celu matrymo­
nialnym pannę niższego 
wzrostu do lat 25. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45058g.

Rozwiedziony lat 57, sa­
modzielny rzemieślnik, 
pozna panią, cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 44842g
Kawaler z mieszkaniem 
w Poznaniu, domator, 
średniego wzrostu, brunet 
lat 25, pragnie poznać pan 
nę skromną, domatorkę, 
do lat 24. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 448552

^raż ogrzewany, kana- 
’ okolice Botaniku — 

r dam- Oferty „Prasa”, 
unwaldzka 19 dla «4891g
siadam gotówkę i róż- 

„ P?mieszczenin nadaja- 
hr na warsztat lub

Oczekuje pro-
zycji. Oferty „Presa” 

J^nwaidZka 19 dla 45001g

Wdowiec 1,75 wzrostu, 
bez nałogów, nieza'®^' 
posiadający nieruchomość 
ogród, mieszkanie, pozna 
kulturalną panią do lat 
59. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 45112g.

dnUK?? wspólnika (kę), 
“Udowy domu. Oferty 

dla af.a”’ Grunwaldzka 19 ala 449i5g.

Kawaler dobrze sytuowa­
ny pozna pannę miłej pre 
zencji. lat 25—30 z miesz­
kaniem w Poznaniu lub 
okolicy. Cel matrymoniai 
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 44285g.

Dnia 12. XII. 1970 r. zginął śmiercią tragiczną 
nasz długoletni pracownik i ceniony kolega

KAZIMIERZ MATELA
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Rada Zakładowa, Rada Robotnicza. Dyrekcja 

Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego 
w Przeźmierowie 

oraz współpracownicy
K8796 
. ..................................

tDnla 17 grudnia 1970 r. zmarł nagle nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadziuś, opa­
trzony Sakramentami św.

STANISŁAW KRUGER 
były długoletni pracownik 

Zakładów H. Cegielski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 

bm. o godz. 13.40 na Junikowie.
W smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe i wnuki
Ul. Kosińskiego 6 m. 13. 45456g

na zimę oddam.
4 ’ad°m°ść: Wysockiego 

n- 26, gocj2 17—18
‘.________ 44956g
8^“^ warsztat ślu- 
nra<„° ‘ mechaniczny, u- 
p,.7 mer^ia. samochód.

i stąpię do wspólpra- 
cje e^nt- lnne Propozy- 
G' Oferty „Prasa". - i 

unwaldzka 19 dla 44698g

Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, pozna pannę do 
lat 29. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka i9 dla 44205g.
Kawaler, przystojny, tech 
nik. z mieszkaniem w 
Poznaniu, pozna panią z 
prezencją, sytuowaną do 
lat 35. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 44553g.

tDnia 17. XII. 1970 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa, nigdy niezapomniana 

żona, matka, teściowa, babcia i siostra, śp.

WIKTORIA KOPUT
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 13.30 

na cmentarzu parafialnym w Krzyżownikach.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
45453g

Będzie to druga próba przedsta 
wienia tej gry ma największym 
święcie sportowym świata. Pierw 
sza próba odbyła się w 1908 r. na 
Olimpiadzie w Londynie. Próby 
czynione przez działaczy kometki 
mąją na celu doprowadzić do te 
go, aby obecna gra — zabawa sta­
ła się sportem wyczynowym i 
uzyskała pełne prawa uczestnicze­
nia w' rozgrywkach światowych 
podobnie jak inne dyscypliny spor 
tu.

W 1934 r. Stworzono Międzynaro 
dową Federację Badmintona 
(IBF) a wśród 54 państw, które są 
jej członkami znajduje się z kra­
jów socjalistycznych jedynie Nie-

I Turniej młodych 
koszykarzy

Tradycyjnie już pod koniec ro­
ku, poznański Lech organizuje 
międzynarodowy noworoczny tur 
niej juniorów w koszykówce o 
Puchar Redakcji Polskiego Radia 
i TV. Kolejny, czwarty turniej od 
będzie się 27—29 bm. w sali przy ul. 
Chwiałkowskiego. W imprezie tej 
wezmą udział reprezentacje junio 
rów NRD, Polski, Poznania oraz 
zespół Lecha. 27 bm. o godz. 16 
NRD gra z Polską, natomiast o 
godz. 18 Poznań z Lechem. 28 bm. 
o godz. 16 reprezentacja Polski spo 
tyka się z reprezentacją Poznania, 
zaś o 17.45 NRD z Lechem. W 
ostatnim dniu turnieju 29 bm o 
godz. 16 NRD gra z Poznaniem 
o 17.45 Polska z Lechem.

Zarówno reprezentacje Polski jak 
i NRD wystąpią w swoich najsil­
niejszych składach. Młodzi koszy 
karze z Poznania, którzy będą wy 
stępowali w reprezentacji stolicy 
Wielkopolski i w zespole Lecha 
będą mieli więc świetną okazję 
do konfrontacji swych sił i umie 
jętności z czołowymi zawodnika­
mi — juniorami NRD i Polski, (s)

3 reprezentantki okręgu 
w finale szachowych MP
W Łodzi zakończyły się rozgryw 

ki półfinałowe Indywidualnych 
Mistrzostw Polski Kobiet. Sześć 
nagrodzonych miejsc zajęły w ko 
lejności: 1. J. Szota (Legion 
W-wa) 7,5 pkt., 2-5. A. Litwińska 
(Hetman Wrocław), I. Lom-bisańi 
(Górnik Świętochłowice) i D. 
Adamczewska (Lech Poznań) — 
po 7 pkt., 6-7. K. Dembecka (Lech 
Poznań) i i. Kasprzyk (Avia 
Świdnik) po 6,5.

Zawodniczka Pocztowca Poznań 
J. Małolepsza uzyskała 5 pkt. pla 
sując się w dolnej połowie tabe­
li turniejowej.

Po raz pierwszy w finale mi­
strzostw Polski, który odbędzie się 
na wiosnę 1971 r. wystartują trzy 
zawodniczki POZSzach. Uprawnio 
ną do gry bez eliminacji została 
tegoroczna finalistka MP mistrzy 
ni Wielkopolski H. Ereńska-Ra 
dzewska z Pocztowca, (nt)

Kawaler rolnik, lat 33, 
z braku znajomości, po­
zna pannę do 28 lat. lu­
biącą pracę w rolnictwie. 
Zdjęcia mile widziane. 
Dyskrecja zapewniona. 
Cet matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 44595g.

miecka Republika Demokratyczna. 
W ZSRR i Czechosłowacji istnieją 
związki sportowe kometki. Rozgry 
wane są mistrzostwa w tej dyscy 
pilnie sportu, a jak jest u nas?

Kometka potraktowana została w 
Polsce zabawowo-rekreacyjnie. 
Jest ona objęta działalnością 
TKKF, gdzie pracuje sekcja ko­
metki. Obecnie czynione są stara­
nia, aby stworzyć ogólnopolskie 
stowarzyszenie kometki, którego 
członkowie zrzeszeni w sekcjach 
w całym kraju uprawialiby ten 
sport wyczynowo. Można by wtedy 
organizować mistrzostwa kraju a 
po pewnym okresie utworzyć poi 
ski związek i zgłosić akces do 
IBF.

Dużą przeszkodą jednak w roz­
winięciu szerszych kontaktów i uz 
naniu kometki za sport wyczyno­
wy jest sprawa lotek. Używane 
przez zespoły z zachodu lotki z 
oryginalnymi piórami nadają 
się tylko do gry w obiektach 
zamkniętych. Używane w Polsce i 
innych krajach socjalistycznych 
lotki z tworzyw sztucznych nie 
są uznawane przez międzynarodo­
wą federację. ■

Międzynarodowa Federacja Bad- 
mintonu-kometki rozgrywa od 
1948 r. co 3 lata zawody drużyno­
we mężczyzn o Puchar Thomasa 
oraz zawody kobiet o Puchar Ube 
ra. Są to nieoficjalne mistrzostwa 
świata. Działacze badmintonu-ko- 
metki są przekonani, że po Olim­
piadzie w Monachium zdobędzie 
sobie ona prawa obywatelskie i 
stanie się pełnoprawną dyscypli­
ną olimpijską. (PAP)

m
HOKEIŚCI — JUNIORZY 

PRZEGRALI W MOSKWIE
Reprezentacja Polski juniorów 

w hokeju na lodzie rozegrała w 
piątek drugi mecz w Moskwie. W 
spotkaniu z młodzieżową drużyną 
moskiewskiego Spartaka, Polacy 
przegrali 9:11 (3:3, 3:6, 3:2).

UDANY REWANŻ

W piątek wieczorem rozegrany 
został w Ostrawie rewanżowy, mię 
dzypaństwowy mecz w hokeju na 
lodzie, w którym reprezentacja 
Czechosłowacji przegrała ze Związ 
kiem Radzieckim 0:6 (0:3, 0:3, 0:0).
HOKEJOWY PUCHAR EUROPY
W spotkaniu 3 rundy Pucharu 

Europy w hokeju na lodzie, mi­
strzowska drużyna NRD Dynamo 
Weisswasser przegrała na swoim 
lodowisku z mistrzem Szwecji —
Brynaes If Gaevle 3:5 (0:2, 
1:2).

☆

Drużyna hokejowego mistrza 
gier Ujpest DOZSA pokonała

2:1,

Wę

pierwszym spotkaniu o Puchar 
Europy mistrzowską drużynę 
Włoch Cortina Doria 3:1 (0:0, 2:0, 
1:1).

PORAŻKA HOKEISTÓW 
SZWECJI

W Helsinkach rozegrano między 
państwowy mecz hokejowy, w

Panna w średnim wieku, 
miłej prezencji, z włas­
nym mieszkaniem, pracu­
jąca, poszukuje z braku 
znajomości pana samotne 
go, względnie wdowca od 
55—60 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44059g.

tDnia 17 grudnia 1970 r. zmarła nasza uko­
chana matka i babcia

KAZIMIERA KUKLA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 

bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Pogrążeni w smutku
dzieci, wnuki i rodzina

45453g

•j" Dnia 18 grudnia 1970 r. zasnęła w Panu, śp.

ANTONINA WIESZCZECZYNSKA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Tulcach.

W imieniu rodziny pogrążonej w głębokim 
żalu zawiadamia

ks. Józef Woźniak

Tulce, pow. Środa Wlkp. 45444g

tDnia 17 grudnia 1970 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św„ mój ukochany mąż, najlepszy oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

BRONISŁAW WÓJCICKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, ul. Kolejowa 40 m. 1. 45464g
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Kilka miesięcy temu w telewizji 
ukazał się reportaż o 10-miesięcz 
nej dziewczynce, która uczy się 
już pływać. Również w Pozna­
niu zanotowaliśmy taki przypa­
dek. 14-mieslęczna Patrycja Ra­
dzi utrzymuje się już na wodzie 
co prawda przy pomocy koła 
gumowego, ale sądząc z jej en­
tuzjazmu już wkrótce nauczy się 
pływać. Na zdjęciu: mała Patry* 
cja pod opieką mistrzyni I rekor 
dzistki Polski Teresy Zarzeczań- 
skiej poznaje trudną sztukę po­

ruszania się w wodzie, (s)
Fot. — K. Przychodzki

którym Szwecja przegrała nie­
spodziewanie z Finlandią 4:5 (1:2, 
1:1, 2:2). Tak więc Finowie zrewan 
żowall się Szwedom za porażkę 
dwa dni wcześniej 4:8.

REMIS LEGII W MAROKU
Piłkarze stołecznej Legii w dru 

gim z kolei meczu podczas swego 
tournee wystąpili w Casablance.

Legioniści zmierzyli się z repre 
zentacją Maroka, która przygoto­
wuje się do występu w Pucharze 
Afryki (27 bm.) z Algierią i zre­
misowali 1:1. Do przerwy wynik 
był bezbramkowy.

SZWECJA — SZWAJCARIA 18:12

Reprezentacja Szwecji w piłce 
ręcznej mężczyzn pokonała w 
miejscowości Hudiksvall Szwajca 
rię 18:12 (10:5).

PODWÓJNE ZWYCIĘSTWO ChRL

W spotkaniach tenisa stołowego 
męska reprezentacja ChRL poko­
nała po zaciętej walce pierwszą 
drużynę Jugosławii 5:4. W spotka 
niu drużyn kobiecych zwyciężyły 
Chinki 5:1.

TENISIŚCI STOŁOWI BORUSII 
W ĆWIERĆFINALE

Tenisiści stołowi, mistrza NRF, 
zespołu Borussia Duesseldorf za­
kwalifikowali się do ćwierćfina­
łów Pucharu Europy, zwyciężając 
w rewanżowym spotkaniu w Bu­
dapeszcie zespół mistrza Węgier 
Csepel Budapeszt 5:2. (t)

W dniu 17 grudnia 1970 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach zmarła najdroższa żona, siostra, 
synowa, bratowa, szwagierka, ciocia i kuzynka, 
przeżywszy lat 46, śp.

WACŁAWA KUŁAKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w Swarzędzu na cmen­

tarzu przy ul. Poznańskiej, w sobotę, dnia 19 
bm. o godz. 14.30.

O bolesnej stracie zawiadamia
mąż z rodziną

Dnia 15 grudnia 1970 r. zmarł

FRANCISZEK KOZICZAK
długoletni członek naszej Spółdzielni.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu winiarskim, ul. Piąt­
kowska.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Rada — Zarząd i pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni

Zaopatrzenia i Zbytu Mechaników w Poznaniu 
_______ _____ K8736

W dniu 16 grudnia 1970 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie

koleżanka JANINA KERBER
była nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 4

im. Małgorzaty Fornalskiej w Luboniu
W Zmarłej tracimy zasłużonego 1 oddanego 

pedagoga, przyjaciela młodzieży oraz ceniona 
koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Kierownictwo — Grono Nauczycielskie
Komitet Rodzicielski — Oenisko ZNP nr 1 

oraz młodzież
Szkoły Podstawowej nr 4 im. M. Fornalskiej 

w Luboniu
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 grud­

nia br. o godz. 14.30 na cmentarzu w Żabikowie. 
------------ ------------------ 454222
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Sobota

Dariusza

Słońce: 7.41—15.24
Autobusy - pasażerowie Na Ratajach

TEATRY
* POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co 
się dzieje”; NOWY — g. 19 „Stara 
kobieta wysiaduje”; OPERA — g.
19 „Opera żebracza”; ie
— g. 19 „Dama od Maxima”; MAR 
CINEK — g. 11 i 17 „Ludowa Szop 
ka Polska”.

^ kiha
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12, 14. 16, 18, 20 „Wkrót 
ce będzie koniec świata” (franc. 
18 1.); APOLLO — remont; BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30 „Zycie, 
miłość, śmierć” (franc. 18 L), g. 18 
„Spartakus” (USA 16 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 13.30 „Panienka 
z okienka” (poi. 12 1.). g. 17, 19.30 
„Mały” (poi. 16 1.); GONG — g. U). 
12, 16 „Ostatni termin” (USA 16 
1.), g. 18, 20 „Siedmiu w blasku 
złota” (włos. 16 1.); GRUNWALD 
(węg. 11 1.), g. 19.30 „Piękny listo­
pad” (włos. 18 1.); GWIAZDA — g. 
— g. 17 „Wujaszek Czarodziej” 
10.30. 13 „Król areny” (radź. 7 1.), 
g. 15.30, 18, 20 „Imiona miłości” 
(franc. 18 1.); KOSMOS — g: 17 
„Pieski świat — Mondo Cane” 
(włos.), g. 19.30 „Noc generałów” 
(ang. 16 1.); MALTA — g. 16 „Ocza 
mi przyjaciół” (poi. 11 1.). g. 18, 20 
„Ząb za ząb” (duń. 16 ’.); MI­
NIATURKA — g. 15.30, 17.30 „Czar 
ci żleb” (poi. 7 Ł), g. 19.30 „Wszy­
stko na sprzedaż” (poi. 16 1.); O- 
LIMPIA — g. 15, 20 „Romantycz­
ni” (poi. 16 1.); OSIEDLE — g. 17, 
19.30 „Kolumna Trajaną” (rum. 14 
1.); PANCERNIAK — nieczynne; 
PAŁACOWE — g. 15 „Niezawodni 
przyjaciele” (kanad.-rum. 11 1.1, g. 
17, 19.30 „Razem z Gunillą”
(szwedz. 18 1.); PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18, 20.15 „Martwy sezon” 
(radź. 16 1.); RIALTO — g. 10, 14 
„Spartakus” (USA 16 1.), g. 18, 
20.15 „Życie, miłość, śmierć” 
(franc. 18 1.); RUSA1KA (Swa­
rzędz) — g. 15, 17, 19.30 „Skradzio­
ne pocałunki” (franc. 16 1.); SCA­
LA — g. 16, 18. 20 „Czarownice” 
(włos. 16 1.); TĘCZA — g. 15.30 „El­
zą z afrykańskiego buszu” (ang. 7 
1.). g. 17.30. 19.30 ..Powrót rewoiwe 
rowca” (USA 14 1.): WARTA — g. 
10, 12.30, 15. 17.30, 20 „Twardzi lu­
dzie” (franc. 16 l.); wczasowicz 
(Puszczykowo) — g. 15, 17, 19.15 
„Raj na ziemi” (poi. 14 1.); WILDA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.3G, 20 „Shala- 
ko” (ang. 14 1.), g. 22 ..Życie, mi­
łość, śmierć” (franc. 18 1.): WŁÓK­
NIARZ (Stęszew) — nieczynne; 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 17, " 19.15 
„Gang Olsena” (duń. 16 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—20 „U stóp 
Pirenejów”.

> KONCERTY
AULA UAM — g. 18 — Koncert 

symfoniczny — dyrygent Stefan 
Stuligrosz, soliści, chór i orkie­
stra symfoniczna — L. v. Beetho 
ven — IX Symfonia.

DYŻURY
Interna, chirurgią ogólna, laryn­

gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei, ul. Mickiewicza 2, tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Wjlki Mło­
dych 7, tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow.«Ł 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel, 209 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20), g. 18—7, niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(Ul. Chełmońskiego 20 — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne n — ul. Kasprzaka 16, 
623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51, porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziębicka 16 (dyżur noc 
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249, tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 8.10 Mozaika muzyczna: 
8.45 Koncert życzeń; 9 Dla kl. VII 
(wych. obywatelskie): „Spółdziel­
nia mała i duża”: 9.20 Z rep. mi­
strzów niosenki: 10.05 „Legenda 
Pendragonów” — fragm. pow. 
A. Szerba: 10.25 z muzvki klasycz 
nei: 10.50 Cvkl: Biocenozą (2): 11 
Dla klas VII (chemia): „Przez che 
miczne okulary”:. 11.25 Dedykuje­
my II zmianie: 12.25 „Więcej. le­
piej taniej”; 13 Dla kl. III—IV

Pisaliśmy już w ramach obecnej sondy o tym, że w przy­
padku linii tramwajowej na Winogrady, z uwagi na wzra­
stającą na tej trasie liczbę pasażerów, MPK uruchamia 
w godzinach szczytu dodatkowe wozy. Jak się przekonaliśmy 
w miniony czwartek, podobnie dzieje się na niektórych in­
nych Uniach tramwajowych i autobusowych, jeśli zachodzi 
tego potrzeba. Oto właśnie tego dnia wyruszyły dodatkowe 
tramwaje na trasie Sczanieckiej — Al. Marcinkowskiego, 
a dalsze autobusy wzmocniły takie trasy, jak: 64, 70 (p0 2) 
oraz 53, 59, 63 i 67 (po jednym).
Widać z tych przykładów, 

że MPK — w miarę swych sił 
i możliwości — stara się u- 
sprawnić dojazdy ludziom pra 
cy do ich przedsiębiorstw i 
fabryk. Niestety, na pewno nie 
jest to możliwe — z wielu po­
wodów — na wszystkich tra­
sach, na których występują nie 
dostatki taboru. Owe niedo­
statki powodują, iż na przy­
stankach trzeba nieraz wycze­
kiwać zanim podjedzie plano­
wy pociąg tramwajowy, czy 
autobus. Wiedzą coś „na ten 
temat nasi czytelnicy, od któ­
rych — w ramach obecnej 
SONDY — otrzymujemy sporo 
sygnałów. Ale czy jest to zja­
wisko wynikające wyłącznie z 
niedostatków taboru?

Trasy autobusowe prowadzą 
w przeważającej liczbie przy­
padków z peryferii w stronę 
centrum miasta lub węzłów 
komunikacji tramwajowej. Po 
nieważ jednak większość linii 
obsługiwana jest przez pojazdy 
kursujące w odstępach co 15, 
20 i więcej minut, dają się tu 
od razu we znaki wszelkie nie- 
regularności kursów (długie 
czekanie na następny wóz). 
Sygnalizuje nam m. in. jedna 
z mieszkanek ul. Zakopiań­
skiej — p- Jadwiga J.:

„Na liniach 60 i 68 trzeba nie­
kiedy czekać prawie godzinę, aż 
przyjedzie autobus. Ponadto — dla

AfCTUALNOSCf
• Rada Zakładowa Poznań­

skich Zakładów Koncentratów 
Spożywczych „Amino" zaprosiła 
na tradycyjne gwiazdkowe spot­
kanie emerytów i rencistów za­
kładu. W spotkaniu, które odby 
ło się w klubie „Pomefu", ucze­
stniczyli przedstawiciele dyrek­
cji, POP i ZMS. Emerytom wrę­
czono upominki świąteczne. W 
części artystycznej wystąpiły dzie 
ci ze Szkoły Podstawowej nr 18, 
nad którą zakłady „Amino" spra 
wują opiekę, (map)

• „Gwiazdy w blasku świec" 
— to cykl koncertów organizowa 
nych przez „Egtradę" w salach 
hotelu „Merkury". W niedzielę, 
20 bm. o godz. 16.30 wystąpią w 
kolejnej imprezie poznańscy ar­
tyści estradowi < teatralni: Anna 
Kareńska, Mirosława Kowalak, 
Krystyna Hojnowska, Małgorzata 
Borowska, Jadwiga Żywczak, Ze 
non Laskowik, Tadeusz Wojłych 
i zespół muzyczny J. Muraszki. 
Konferansjerka — Alina Flur. (c)

(j. polski): „Choinka” — baśń H. 
Ch. Andersena; 13.25 Z różnych 
stron Kraju Rad; 13.40 Mel. i ryt­
my dla wszystkich; 14 Zagadka 
literacka: 14.30 Przekrój muzycz­
ny tygodnia; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16.05 Spot­
kanie z piosenka radziecką; 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.05 d. c. 
soboty ną 102; 18.50 Muzyka i Ak­
tualności; 19.15 Dobry wieczór, za 
czynamy: 19.30 Wędrówki muzycz­
ne no kraju; 20.25 Wieczór z 'żoł­
nierską piosenką; 21 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 22.30 Sobotni non 
stop taneczny; 0.10 Koncert życzeń 
od słuchaczy polonijnych; 0.30 Pro­
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05. 15, 16. 18. 20, 23, 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 Audycją dokum.: 
9 Rosyjska i radziecka muz. baleto­
wa; 9.35 Konc. rozrywk.; 10.25 Ma 
gazyn literacki „To 5 owo”: 11.25 
Konc. chopinowski; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.40 „Kawałek 
pieroga” — opow.; 14.05 Wprost z 
Pragi i Budapesztu — konc.; 14.30 
Małv relaks — humoreski: 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Z cyklu: 
„Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem”: 15.25 Nowości płytowe 
.Melodii”: 1.5.50 O czym nisze pra­

sa literacka: 17.15 Bilans roku w 
pracach badawczych Instytutu Za­
chodniego: 17.25 Grajaca szafa; 
81.10 „Listy spod lipy” — fel.J 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksie ze świata nauki; 
19.15 Lekcja i. franc.; 19.31 „Maty­
siakowie”; 20.01 Recital tygodnia; 
20.38 ..Samo żvcie”: 20.48 Jeszcze 
o II Festiwalu Piosenki w Mek­
syku: 21.18 Kamera: U.JJ Muzyka 
rozrywkowa; 22.30 Miniatury in­
strumentalne: 22.45 Radiokabaret 
„Trzy no trzy”; 0.10 Konc. życzeń 
od słuchaczy polonijnych: 0.30 pro 
eram nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22, 23.60, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM TH: UKF G6,62 MHz 
oraz fale krótkie nasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital D. Ler- 
skiei: 8.05 Z nagrań ..kolorowych” 
zespołów; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „Przeciw sobie samym” 
— dow. J. i K Prcntów: n 10 P. 
c-”’iknwski — Wariacje Rokoko; 
9.30 Nasz rok 70-ty: 9.45 Beatlesi 
z nierwszei i... drugiej reki; 10.15 
Pocztówka z miasteczka — rep.; 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 „An-

DOJAZDY
DO PRACY

„bisów”- usytuowano pętlę przy 
chłodni na Podolanach. Gdyby tak 
MPK zechciało wziąć pod uwagę 
potrzeby pasażerów z dalszego re­
jonu i część „bisów” skierowało 
w godzinach szczytu do osiedla 
Strzeszynek”.

Znaczna liczba pasażerów 
zwraca uwagę na przedwczes­
ne zjeżdżanie autobusów z po­
sterunków do zajezdni w go­
dzinach późno wieczornych. 
Oto jeden z przykładów z listu 
m. in. p. Teresy S. z Lubonia:

„13 grudnia wracałam z II zmia­
ny. Była godz. 22.37, gdy jadąc 
tramwajem znajdowałam się na 
wysokości Zakładów „H. Cegiel­
ski”. Liczyłam więc na to, że zdą­
żę na autobus linii 53, odchodzący 
z Dębca do Żabikowa o godz. 22.50. 
Kiedy przybyłam na przystanek 
czekające tu osoby objaśniły mnie, 
że „ostatni” uciekł. Byłą godz. 
22.46. Ustawiła się kolejka około 
30 osób. (...) O 22.53 przyjechał je­
den autobus ale kierowca zdjął 
tabliczkę ; pojechał do zajezdni. 
Po 23.15 Zaczęło się łapanie tak­
so w’ek...”

Wygląda na to, że niektóre 
pojazdy nie zawsze kursują 
według planu. Pisze też o tym 
p. A. Zandecki z ul. Junackiej:

„Korzystam z linii 63. Po wpro­
wadzeniu w godzinach szczytu do­
datkowych pojazdów — sytuacja 
uległa tu poprawie. Ale dlaczego 
nie radykalnej? Bo autobusy jeż­
dżą na tej linii różnie, to znaczy 
raz co 5 minut, a np. po godzi­
nie co 8 j więcej, to znów co 2 i 3 
minuty. Uważam, że potrzebni tu 
są kontrolerzy i to nie przed po­
łudniem czy wieczorem, kiedy ma­
ły ruch, ą właśnie w „szczycie”.

Podobny problem zasygnali­
zowała nam p. Krystyna Smia- 
łowska z Łazarza.

„Cztery razy dziennie jeżdżę 
autobusami na linii 64 z ul. Cho­
ciszewskiego do ul. Kościelnej. 
Każdego dnia powtarza się ta sa­
ma sytuacja. Muszę z domu wy­
jeżdżać wcześniej niż trzeba, bo 
inaczej nie zdążę na czas do pra­
cy. Przyznaję, że ta linia jest bar­

dzo obciążona, ale dlaczego nie jest 
na niej zachowywana rozkładowa 
częstotliwość kursów? Według pla­
nu pojazdy powinny zjawiać się 
w tej porze co 8 minut, a przyjeż­
dżają raczej w różnych odstępach. [ 
Podobnie jest po zakończeniu pra­
cy, między 14 a 16”.

Świąteczny kiermasz plastyki
Zwyczajowe stały się w Poznaniu świąteczne kiermasze 

plastyki, dzieł artystów naszego środowiska. Te pożyteczne 
imprezy organizuje Salcn Sztuki Współczesnej „ARPO” na 
Starym Rynku.

W tym roku gwiazdkowy kiermasz prezentuje się bardzo 
bogato i interesująco- Obrazy olejne, akwarele, rysunki, gra­
fiki, makaty i lampy, „mała rzeźba” kameralna, bibeloty 
i ozdoby — rękodzieła prawdziwie artystyczne zebrano w 
„Arpo” dla miłośników pięknych upominków.

Zainteresowanie kiermaszem świadczy o celowości tej im­
prezy. (thn)

na Karenina” — dow. Lwa Tołsto­
ja; 12.25 Konc. muz. uniwersalnej; 
13 Na gdańskiej antenie; 15 Ma- 
cumba — gawęda; 15.19 Jazzowa 
arystokracja; 15.35 Obrazki z wy 
stawy; 15.50 Słowackie nowości 
piosenkarskie; 16.15 Nasz rok 70-ty; 
16.30 Powracajaca melodyjka; 17.05 
Quo<llihet. czyli co kto lubi; 17.30 
..Przeciw sobie samym” — pow.; 
17.40 Klub grającego krążka; 18.20 
Antologia miniatury muzycznej; 
18.35 Piosenki z „włoskiego buta'’; 
19 „Stare Indie w nowym świę­
cie”; 19.15 Ballady w różnych sty­
lach; 19.35 Orkiestra M. Muellera; 
19.45 Politvka dla wszystkich; 20 
Klub grającego krążka; 20.15 „Ze­
bra” — mag. motoryzacyjny; 20.35 
Wariacje Ludwika van Beethoyę- 
na; 20.50 Wieczór wspomnień ka­
baretu „Hybrydy”; 21.20 Przeboje 
trzech pokoleń; 21.50 .{Fidelio” 
Ludwika van Beetliovena; 22.08 
The Bachelors; 22.15 Pow. w wy­
daniu dźw.: ..Kapitan Blood”; 
22.45 Sława przyszła nóżno — Bar 
tara; 23.05 Spotkania z przeboja­
mi Burta Bacharacha; 23.50 Gra 
Lenny7 Dee.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 7.30 Show w ‘.'annych 
pantoflach; 9.05 Fala 56; 9.15 Ra­
diowy Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszkolnym: 
„Ostrożnie, cienki lód”; 10.20 Ra 
dioniedziela informuje, zaprasza: 
10.35 Warszawska Ork, PR: 11 Roz 
głośnią Harcerska: 11.40 Omnibu­
sem po Edisonii; 12.15 Tropami 
ludzi i pieśni: 13.15 Koncert roz­
rywkowy; 13.35 Śpiewa „Slask”; 
14 Wczoraj nagranie — dziś na 
antenie: 14.30 „W Jezioranach’’; 
15 Koncert życzę?); 16.05 Tygodnio 
wy nrzeelad wydarzeń międzyna­
rodowych: 16.20 Teatr PR — Stu­
dio Współczesne: ..Filip z prawda 
w oczach” — słuch. J. Krasińskiego; 
17.30 Graj, gracyku...; 18 Wyniki 
Toto-Lotka oraz reg. gier liczb.; 
18.05 Piosenki z nieterka: 19 Kaba 
recik reklamowy: 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie: 20.10 O czym mó­
wią w święcie: 20.30 „Matysiako­
wie”; 21 Mini-turniej pianistów: 
21.30 Kto się z czego śmieje; 22 
Muz. taneczna: 22.30 Piosenki od 
roki: 23.10 Zatańcz ze mną: 0.10 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9, 12.05. 
16. 20 23. 24. 1 2 . 2.55.

PROGRAM U: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią

Inną sprawę poruszyła w liś­
cie p. Barbara G. z Przeźmie­
rowa:

„Dojeżdżam do miasta linią 82. 
Na H zmianę o godz. 14 trudno się 
dostać. Autobus z Ceradza o godz. 
13 jest zazwyczaj przepełniony. 
Albo nie staje w ogóle ną przy­
stanku w Przeźmierowie, albo — 
jeśli się zatrzyma — może zabrać 
tylko część pasażerów. Jest wpraw 
dzie autobus o 12.08, ale to za 
wcześnie, by jechać nim do pracy. 
A czasami zdarza się. że do Przeź­
mierowa przyjeżdża dodatkowy 
wóz po godz. 14. Oczywiście, od­
jeżdża pusty, bo już nikomu nie 
potrzebny”.

Dużą liczbę listów i telefo­
nów na temat linii autobuso­
wych dałoby się podsumować 
wnioskiem: ogół pasażerów 
widzi konkretną poprą- 
w ę na wielu liniach, ale cza­
sami panują dziwne rozbież­
ności w rozkładzie jazdy. Piszą 
i sygnalizują nam czytelnicy, 
że gdyby niektórzy kierowcy 
sami lepiej dbali o punktual­
ne ruszanie, zwłaszcza z koń­
cowych przystanków — to 
można by uniknąć wielu niepo 
rozumień, spóźnień itp. zja­
wisk.

Chyba jest w tym sporo 
racji.

Ostatnio na przystankach 
autobusowych wprowadzono 
tzw. skrócone rozkłady jazdy- 
Trzeba przyznać, że trudńo je 
zaakceptować. Nie służą one 
sprawie planowych kursów, 
wielce utrudniają orientację, 
a nadto utrudniają społeczną 
kontrolę rozkładu, (c)

Niedziela na poczcie 
i w „Orbisie"

W związku ze wzmożonym 
ruchem przedświątecznym, w 
niedzielę, 20 bm. czynne będą 
niektóre placówki pocztowe. W 
godz. 8 — 21 pracować będą 
Urzędy Pocztowe przy ul. 23 
Lutego i ul. Głogowskiej 17. 
Natomiast w godz. od 11 do 19 
będzie można korzystać z usług 
placówek przy ul. Dzierżyńskie 
go 132, Rynku Jeżyckim i ul. 
Grochowskiej 79. Przez całą 
dobę czynna jest do usług pil­
nych placówka na Dworcu 
Głównym.

Także w niedzielę, w godz. 
12 — 18 będą otwarte punkty 
„Orbisu" przy ul. Wolności 3 
i Czerwonej Armii 33. (na)

i piosenką słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol­
ska niedziela; 12.30 Poranek sym­
foniczny; 13.30 Konc. zimowy; 13.55 
Program z dywanikiem; 15 Dla 
dzieci: „Trwoga w Sao Antonio” 
— słuch.: 15.46 Wyniki PGL „Ko­
ziołki”; 15.47 Piosenki bez słów; 
16.30 Koncert chopinowski; 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek: 18 Teatr 
Poezji: ..Strofy o miłości” — Ho­
racy. Lukrecjusz, Owidiusz; 18.47 
Zespół Partita”; Y9 Wiadomości i 
fel. aktualny; 19.45 Wojsko, stra­
tegia. obronność; 20 Wieczór lit.- 
muzyczny: „Śnieg w 'Zamościu”; 
21.30 Gra Ork. Taneczna: 22.05 Ogól 
nopolskie wiadomości sportowe i 
wyniki Toto-Lotka; 22.35 Odtworzę 
nie fraem. konc. festiwalu w Bor- 
deaux; 23.22 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05. 17. 22 . 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 7.35 Spotkanie z Ismaelom; 
8.15 „Lolita” — opowieść sport.; 
8.35 Niedzielne rytmy; 9 „Przeciw 
sobie samym” — pow. J. i K. Bren 
tów: 9.10 Muz. rozgrzewka przed 
kuligiem; 9.35 „Dawid” Michała 
Anioła; 10 Nowe, nowsze i naj­
nowsze: 10.40 Wieczór wspomnień 
kabaretu „Hybrydy”; ii.10 Waria­
cje Ludwika van Beethovena; 11.40 
Romanse ze starych płyt; 12.05 
Elektryczny blues; 12.35 Zespół 
The Marmalade: 13 Walter and 
Connie — rozmówki ang.; 13.15 4/4 
— magazyn; 14.05 Przeboje na 
start!; 14.20 „Peryskop” — przegląd 
wydarzeń tygodnia: 14.45 Organy 
na 220 V; 15.10 Pierwsze obroty; 
15.30 „Tęasly”; 15.50 Zwierzenia 
prezentera; 16.15 Beatlesi w róż­
nych stylach: 16.40 Rzeczywistość 
i poezji — J. Śpiewak; 17 Per- 
petuum mobile — magazyn; 17.30 
„Przeciw sobie samym” — now.; 
17.40 Mój magnetofon: 18 Podar­
ki u Szymona: 18.15 Polonia śpie­
wa; 18.35 Sylwetka saksofonisty — 
Johnny Almonda: 19 „Czyn bezin­
teresowny” — słuch: 19.30 Mini- 
n?ax: 20 „Najlepsze kabaczki sa 
na Backer Street”; 20.20 Zapom­
niane konc. fortemanowe — Izaak 
Albeniz: 20.51 Kabaret na swojską 
nutę: 21.25 Mel z autografem S. 
Mikulskiego: 21.50 „Fidelio” lud­
wika van Beethovena: 22.08 The 
Bachelors: 22-20 Snotkanie — nie 
cnodzianka: 22.35 Wariacie Ludwi 
ka van Beethnvena: 23.05 Muzyka 
nocą: 23.50 SnieWa Eva Pilaroya.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30. 8.30. 12.30, 
14. 18.30. 22.

Likwidacja usterek c.o.
We wczorajszym „Głosie”, w artykule pt. „MPEC na tr®. 

pie usterek w działaniu urządzeń centralnego ogrzewania” 
pisaliśmy m. in. na temat nie dogrzewania niektórych bu­
dynków na osiedlu Rataje. Przyczyną tego jest systematy­
czne zanieczyszczanie sieci zewnętrznej c. o., co najdotkli, 
wiej odczuwają mieszkańcy bloków nr 53 i 31 (2 klatki) na 
Osiedlu Piastowskim, nr 8 na Osiedlu Jagiellońskim i nr 24 
na Osiedlu Rzeczypospolitej.
Stałe zanieczyszczanie ruro­

ciągów zewnętrznych powodu 
je, że brak jest dopływu go­
rącej woay do grzejników w 
mieszkaniach. Wprawdzie pra 
cownicy Miejskiego Przedsię­
biorstwa Energetyki Cieplnej 
oczyszczają tzw. odmulacze, 
jednak pomaga to zaledwie na 
kilka godzin.

Jak oświadczono wczoraj na 
konferencji prasowej w 
MPEC, odbyła się w tych 
dniach narada przedstawicieli 
przedsiębiorstw zainteresowa­
nych właściwym działaniem 
urządzeń centralnego ogrze­
wania we wspomnianych czte 
rech budynkach. Wzięli w 
niej udział m. in. reprezentan 
ci Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Osiedle Młodych”, Dyrekcji 
Inwestycji Miejskich, PPB nr 
2, PPRI i MPEC. Na spotka-

Trasa Chwaliszewska
główną arterią

W tym tygodniu oddano do 
użytku gotowe fragmenty tra 
sy Chwaliszewskiej.

Zgodnie ze swoim później­
szym przeznaczeniem (trasa 
przelotowa), już obecnie jest 
ona arterią główną, której 
podporządkowano wszystkie 
inne przecinające ją ulice. W 
związku z tym nastąpiła zmia 
na oznakowania na niektórych 
ulicach w śródmieściu. Ulicę 
Paderewskiego* przekwalifiko­
wano na podporządkowaną, na 
tomiast obecnie pierwszeń­
stwo mają pojazdy jadace uli­
cami' Walki Młodych. Aleiami 
Marcinkowskiego i pl. Wolnoś 
ci.

Część ruchu skierowano ul. 
Solną, dzięki czemu odciążono 
komunikacyjnie Stary Rynek.

(wn)
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• Na początku listopada br. 
zamknięto w pralniach paleniska 
Razowe do podgrzewania kotłów. 
Lokatorzy nie mogą z pralni ko­
rzystać. Chcieliby wiedzieć jal< 
długo jeszcze to potrwa, gdyż kis 

" rownictwo Spółdzielni Mieszkań 10 
wej „Grunwald” nie odpowiedzia­
ło lokatorom domu przy ul. Buł­
garskiej 150 na ich pisina.

SOBOTA: 8 — „Tylko aniołowie 
maja skrzydła” — film. fab. prod. 
ameryk. (od 16 lat); 9.55—10.25 — 
Program dla szkół — Geografia kl. 
V — „Nasi sąsiedzi”; 11.55 — Pro 
gram dla kl. VIII — Wychowanie 
obywatelskie „Kawaler Sztandaru 
Pracy”; 12.45—13.15 — Kl. VIII — 
Geografia — „Od Quebecu do 
Vancouweru”; 15.10 — TV Kurs Roi 
niczy — „Odchów jałowizny przy 
remoncie stada; 15.45 — Informa­
cja dla służby rolnej; 15.55 — 
„Srebrny jubileusz”; 16.15 — Z ko­
szar i poligonów; 16.30 — Dzien­
nik; 16.45 — Konkurs 5 milionów; 
17.50 — Sportowe obrachunki.
Koszykówka: 18.10 — Piosen­
ki Stanisława Pożłakowa; 18.35 
— Pegaz: 19.20 — Dobranoc; 19.110 
— Monitor; 20.20 — „Tylko anio­
łowie maja skrzydła” fab. film 
amervk. (od 16 lat); 22.15 — Dzien­
nik; 22.35 — Przeboje z Moskwy — 
program rozrywkowy; 23.20 — O-le 
śpiewa Conhita.

NIEDZIELA: 8.10 — Kurs rolni­
czy — „Odchów jałowizny przy re 
moncie stada”; 8.45 — Przypomi­
namy, radzimy; 9 — TV- Klub 
Śmiałych — „Wyprawa polarna” 
(II) oraz film z serii „Skarb 13 
domów”; 10 — Dla młodych wi­
dzów — „Młodzi muzykanci”; 10.30 
— „Kwiat miłości” — \fali film ra 
dziecki; 11.55 — Dzienniki 12.05 — 
Film krótkometrażowy; 12/15 — „O 
piłce nożnej” oraz film l,Nie sa­
mym talentem”; 12.50 — Przemia­
ny; 13.20 — „Równy chłopak” — 
film prod. polskiej; 13.55 — W sta­
rym kinie — „Najlepsze lata Itfi- 
na”; 14.50 — z cyklu: „Portrety” 
—• Salvador Dali — film ameryk.; 
15.45 —• z cyklu: „Piórkiem i wę­
glem”; 16.15 — „Koncert przy świe 
cacb”j— Wykonawcy; Zespół Mu- 
sicąe Antiąuae Collegium Varso- 
vi$nse; 16.50 — Wielka gra — te­
leturniej; 17.45 — „Kowboju do 
dzieła” — fab. film angielski; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.95 — 
„Zapraszamy na wół czarnej”. Pro 
wadzenie — Andrzej Rokita, Wy­
konawcy: A. Janowska. M. Koterb 
ska. S. Kozłowska. ..Skaldowie”, 
T. Chyła. J. Ofierski. Orkiestra PR 
i TV w Katowicach nod dyr. 1. 
Wikarka i inni: 21.05 — PKF: 21.15 
— Estrada literacka — „Rzecz o 
Jesieninie; 22.25 — Mag. sporto­
wy.

niu zapadły ostateczne decy­
zje, które powinny zlikwido­
wać istniejące kłopoty. Postą 
nowiono bowiem, że general­
ny wykonawca osiedla Rataje 
PPB nr 2 dokona m. in. po­
nownego płukania zewnętrz­
nych rurociągów doprowadzają 
cych wodę do budynków. Za­
kończenie tych prac ma nastą 
pić do 22 bm.

Wierzymy, źe wykonawca 
dotrzyma ustalonego terminu 
a tym samym mieszkańcy 
wspomnianych bloków będą 
mieli należytą temperaturę w 
mieszkaniach. (a)

$¥904
| Tel. 657-18, godz. 8.30—15 |

• W Puszczykowie przy ul. Go­
łębiej znów nie palą się lampy. 
Nieoświetlone sa również ulice 
Sosnowa — częściowo i cała Cze­
reśniowa w Poznaniu.

• 21 stycznia 1969 roku złożyłem 
wniosek — w ADM nr 3 przy ul. 
Czerwonej Armii 51 prosząc o na­
prawę stropu balkonowego, przez 
który woda przecieka do nowego 
mieszkania. Mimo ciągłych mo­
ich monitów sprawy dotąd nie za­
łatwiono — pisze p. Józef Mysłek z 
ul. Czerwonej Armii 39 m. 10.

• Odcinek ul. Dzierżyńskiego od 
numeru 179—181 (naprzeciwko boi­
ska sportowego „Lech”) jest cd 
dwóch lat nie oczyszczany. Teraz 
brniemy w grubej warstwie błota, 
a co będzie kiedy spadnie śnieg?

• Od dziesięciu dni zepsuty jest 
zamek w drzwiach wejściowych 
do budynku przy ul. Arciszewskie 
go 3 — donoszą lokatorzy.

• Po remoncie pieców, na po­
dwórzu posesji przy ul. Czerwonej 
Armii 39 od kilku miesięc?/ leży 
gruz. Niezdyscyplinowani lokato­
rzy wyrzucają tu jeszcze śmieci. 
Już kilkakrotnie proszono ADM-3 
o uporządkowanie podwórza — 
bez skutku.

• Pociąg (nr 723) wychodzący / 
Leszna o godzinie 5.01, który wi­
nien być w Poznaniu o godz. 6.19 
od paru tygodni przyjeżdża z kil­
kuminutowym opóźnieniem. Nie 
chcemy spóźniać się do pracy, in­
terweniowaliśmy w dyrekcji PKP 
— pisza pasażerowie — i jak do­
tychczas nie ma żadnej poprawy.

• Ze strychu w domu nr 7/8 
przy pl. Wielkopolskim niektórzy 
lokatorzy zrobili sobie magazyn 
starych mebli. Zagracony strych 
to dużą możliwość pożaru.

A Dyrekcja Warzywa-Owoce 
wyjaśnia, że kiosk nr 18 przy u,. 
Grochowskiej narożnik Rycerskiej 
jest obecnie otwarty od godziny 10 
do 18.

▲ Dyrekcja OKP informuje, że 
skład pociągu nr 4441 wychodzący 
z Grodziska do Poznania, 
w zestawie zgodnym z 
Zmniejszenie omawianego P°c’^n, 
do czterech wagonów było .1eC,n 
razowe.

A W ciągu najbliższych dni b®' 
cizie w sprzedaży w dzielnicowi - 
biurach onałojyych oraz w ski­
pach drogeryjnych MHD Art. l 
micznymi poszukiwana przez K 
entów podpałką ,.Alpex”. Ibi 
muje nas o tym dyrekcja O 1 ‘

informujemy
Dyrekcja ZOO i Polskie Towarzy 

stwo Przyrodników im. Koper 
zapraszaja dzisiaj o godz. 16 
seans dwóch części filmu 
kiego pt. „Podmorskie Drzy”°"'ha 
Dlii najmłodszych przewidziano 
leczke pt. „Jak polowa.em „ 
Uya”. Seans odbędzie się 
Zoologu przy ul. Zwierzynie

Na V Ogólnopolskim Seminarlu^ 
Filmowców, o godz. 17 przed 
sem filmu „Piękność dnia w r 
łacu Kultury L. B'’l<o,w;e,c^nTna- 
głosi prelekcję pt. „75 lat ki 
fografii”.

Koncert muzyki chó/aluci. ,^ego 
math przewodu kwant)ka<. .1 
na docenta adiunkta Krystyny 
mańskiei-Maćkowiak odbed ■ 
w niedziele. 20 hm. o ’onej 
auli PWSM przy ul. Cze.wo
Armii 87.

OTACZAJCIE DZIECI 
należyta OPIEKA. 
POZWALAJCIE ABY BA­
WIŁY ST® ZAPAŁKA^,8 GLOS WIELKOPOLSKI A
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